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Pamięć i hołd...

W
ielkopolanie uroczy-'* 
ście obchodzili 88. 
rocznicę wybuchu 
Powstania Wielko­
polskiego. W tym 
samym czasie rozpoczęły się 
przygotowania do 90. rocznicy 

Powstania Wielkopolskiego, 
a nad jej obchodami patronat 
honorowy objął prezydent Rze­
czypospolitej Polskiej, Lech 
Kaczyński.

Powstanie rozpoczęło się 27 
grudnia 1918 roku w reakcji 
na demonstracje Niemców 
w Poznaniu sprzeciwiających 
się wizycie Ignacego Paderew­
skiego. Powstańcy w krótkim 
czasie opanowali niemal całą 
Wielkopolskę. Starcia zbrojne, 
w których poległo ponad 1700 
Wielkopolan, skończyły się 16 
lutego 1919 roku rozejmem 
w Trewirze. Był to jedyny zwy­
cięski zryw niepodległościowy 
na terenie zaborów.

W Wielkopolsce jak co roku 
złożono hołd Powstańcom. 
Marszałek Marek Woźniak 
i przedstawiciele organizacji 
kombatanckich złożyli kwiaty 
na mogile gen. Stanisława Ta- 
czaka, na Cmentarzu Zasłużo­
nych Wielkopolan na Wzgórzu 
św. Wojciecha. W poznańskiej 
Farze odprawiono mszę świętą 
w intencji Powstańców. Na­

stępnie utworzono pochód, któ­
ry wyruszył pod pomnik Po­
wstańców Wielkopolskich, 
a uczestnicy przemarszu złoży­
li kwiaty pod pomnikiem 15 
Pułku Ułanów Poznańskich 
(ul. Ludgardy), pod tablicą pa­
miątkową Ignacego Paderew­
skiego (ul. Paderewskiego), ta­
blicą pamiątkową Dowódców 
Powstania Wielkopolskiego 
(Al. Marcinkowskiego)
i pod tablicą pamiątkową 
Franciszka Ratajczaka (ul. Ra­
tajczaka).

Pod pomnikiem Powstańców 
Wielkopolskich stanęła wojsko­
wa asysta i poczty sztandaro­
we. Dowódca Garnizonu Po­
znań złożył meldunek i rozpo­
czął główną część uroczystości. 
Podniesiono flagę państwową, 
nastąpiła zmiana honorowego 
posterunku. Tą część zakoń­
czył apel poległych, salwa ho­
norowa oraz odśpiewanie Roty. 
Po południu przed Hotelem 
„Royal” złożono kwiaty pod ta­
blicą Dowództwa Głównego Po­
wstania Wielkopolskiego. Ob­
chody zakończył uroczysty 
koncert w Auli UAM, z udzia­
łem Chóru Chłopięcego i Mę­
skiego Filharmonii Poznań­
skiej „Poznańskie Słowiki”, 
pod dyrekcją prof. Stefana 
Stuligrosza. (ak )
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Na zdjęciach: (od góry) wojskowa asysta i  poczty sztandarowe pod pomnikiem Powstańców Wielkopolskich; inscenizacje walk 
powstańczych na ulicach Poznania; kwiaty i  znicze w miejscach pamięci...

Rekordowe
zamówienie

Urząd Marszałkowski za 60,5 min zł kupi 8 szynobusów, 
które wyprodukuje bydgoska PESA. Pierwszy z nich wyjedzie na tory już 

w marcu 2007 roku, a ostatni -  rok później.

Radni o budżecie

-  To zamówienie bez pre­
cedensu w historii wojewódz­
twa, z uwagi na wartość pro­
jektu i krótki term in realiza­
cji -  podkreśla m arszałek 
Marek Woźniak.

Tuż przed wigilią, 22 grud­
nia 2006 roku, władze woje­

1

wództwa podpisały z przed­
stawicielami PESY umowę 
gwarantującą dostawę szyno­
busów. Podpisy złożyli: m ar­
szałek Marek Woźniak i Woj­
ciech Jankow iak z Zarządu 
Województwa, a w imieniu 
producenta -  firmy Pojazdy

Szynowe PESA Byd­
goszcz S.A. Holding -  Czło­
nek Zarządu Dyrektor M ar­
ketingu i Rozwoju Zygfryd 
Żurawski oraz Członek Za­
rządu Dyrektor Finansowy 
Robert Święchowicz.

Więcej na str. 4

Z
akończyło się pierwsze 
czytanie budżetu woje­
wództwa wielkopolskiego 
na 2007 rok. Podczas dysku­

sji na poszczególnych komi­
sjach merytorycznych radni 
sejmiku, głównie z opozycji, 
zgłosili szereg uwag.

Przez pierwszy tydzień 
stycznia trw ały posiedzenia 
wszystkich komisji Sejmiku 
Województwa Wielkopolskie­
go, podczas których radni 
zgłaszali uwagi i poprawki 
do projektu. Źarząd Woje­
wództwa zapozna się ze zgło­
szonym propozycjami
i przedstaw i swoje stanow i­
sko komisjom sejmikowym 
podczas drugiego czytania, 
które będzie trwało przez ca­
ły tydzień poprzedzający se­
sję Sejmiku. Głosowanie 
nad całym budżetem odbę­
dzie się 29 stycznia.

Prezentujem y najważniej­
sze uwagi zgłaszane przez 
radnych podczas pierwszego 
czytania na posiedzeniach ko­
misji.

Komisja Ochrony 
Środowiska

Radni jednomyślnie zaak­
ceptowali propozycje budżetu 
w tym obszarze. Zwracano

uwagę na konieczność konty­
nuowania wykupu gruntów 
pod zbiornik retencyjny 
w Wielowsi Klasztornej oraz 
na problemy ze ściąganiem 
kar i opłat środowiskowych 
pobieranych przez samorząd 
województwa.

Komisja Rolnictwa 
i Rozwoju Wsi

Inwestycje w bieżące utrzy­
manie cieków wodnych, kon­
tynuowanie programu „Ro­
wy”, w którym we współpracy 
z Powiatowymi Urzędami 
Pracy biorą udział bezrobotni 
to ważniejsze tematy dyskusji 
na Komisji. Ostatecznie radni 
przegłosowali opinię zatwier­
dzającą projekt budżetu woje­
wództwa na 2007 rok.

Komisja Rodziny, Polityki 
Społecznej i Zdrowia 
Publicznego.

Pani Skarbnik Elżbieta 
Puzdro-Lubińska zwróciła 
także uwagę, że po raz pierw­
szy samorząd otrzymał 7 min 
zł od wojewody na staże me­
dyczne. Z koeli radni pytali 
o celowość ■ przeznaczenia 
aż 8,8 min zł na dodatkowe 
etaty  w Wojewódzkim U rzę­
dzie Pracy związane z napły­

wem środków unijnych. Pod­
noszono konieczność kontynu­
owania procesów restruktury­
zacyjnych w wielkopolskich 
szpitalach oraz wzmocnienia 
współpracy ze szpitalami po­
wiatowymi, przede wszystkim 
ze względu na plan tworzenia 
sieci szpitali.

Komisja Edukacji i Nauki
Pani Skarbnik  zwróciła 

uwagę, że aż 84% z 44,7 min 
subwencji oświatowej p rze­
znaczane je s t na w ynagro­
dzenia, a sam orząd woje­
wództwa przeznacza na edu­
kację 5,3 min zł ponad sub­
wencję. Na tym etapie w bu­
dżecie nie przewiduje się po­
mocy finansowej dla wyż­
szych szkół zawodowych 
w Wielkopolsce. Niedofinan- 
sowanie bibliotek pedago­
gicznych oraz funkcjonowa­
nie Ośrodków Doradztwa 
Nauczycieli pogłówne proble­
my podnoszone przez rad ­
nych.

Komisja 4 głosami za 
przy dwóch głosach przeciw 
i dwóch wstrzymujących się 
pozytywnie zaopiniowała pro­
jekt budżetu w tych działach.

dokończenie tia str. 2
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Życzenia 
dla Wielkopolan

Pieniądze 
z konkursów

U
danej realizacji 
oczekiwań wyborców 
-  życzył samorządow­
com marszałek Ma­
rek Woźniak, podczas 
tradycyjnego Noworocznego 

Spotkania Wielkopolan.
W sobotę, 6 stycznia do Au­

li UAM przybyło kilkuset poli­
tyków, ludzi nauki i kultury, 
przedsiębiorców oraz samorzą­
dowców nie tylko z Wielkopol­
ski. Zdaniem marszałka Mar­
ka Woźniaka współpraca 
wszystkich tych środowisk jest 
niezbędna dla efektywnego 
rozwoju naszego regionu.

dokończenie ze sir. 1

Komisja Kultury Fizycznej 
i Turystyki

Radni jednomyślnie pozy­
tywnie zaopiniowali projekt 
budżetu w działach ku ltura 
fizyczna i turystyka, proponu­
jąc jednocześnie zwiększenia 
o 100.000 zł. 30.000 zł ma być 
przeznaczone na inwestycje 
w infrastrukturę turystyczną, 
natom iast 70.000 zł z prze­
znaczeniem głównie na finan­
sowanie sportu dzieci i mło­
dzieży.

Komisja Gospodarki, 
Planowania 
Przestrzennego 
i Infrastruktury 
Technicznej

Wzrost wydatków na prze­
wozy regionalne o prawie 4 
min zł, mniejsze ' środki 
na bieżące utrzym anie dróg 
oraz ponad 50 min wkładu 
samorządu do Programu Ope­
racyjnego Transport to pod­
stawowe założenia budżetu 
na 2007 w tych działach.

Radni domagali się znale­
zienia środków na przygoto­
wanie studium wykonalności 
remontów linii regionalnych 
pod dofinansowanie z UE,

-  Dwa lata w Unii przeko­
nały już chyba wszystkich, że 
nie mamy powodów do kom­
pleksów, lecz dużo do zaofero­
wania -  powiedział marszałek 
witając gości. -  Wielkopolska 
potrzebuje nade wszystko pro­
fesjonalnej, skutecznej i wielo­
płaszczyznowej promocji. Je ­
stem przekonany, że współpra­
ca samorządów, polityków 
i środowisk gospodarczych, 
twórczych i naukowych pozwo­
li nam wypracować nowocze­
sny model prezentowania 
Wielkopolski, godny jej możli­
wości i ambicji.

Radni o budżecie
wzrostu nakładów na bieżące 
utrzym anie dróg oraz zwięk­
szenie dotacji na przewozy re­
gionalne. Komisja pozytywnie 
zaopiniowała propozycje bu­
dżetu wraz z uwagami do Za­
rządu.

Komisja Kultury
Zdaniem pani Skarbnik bu­

dżet zapewnia realizację pod­
stawowych zadań ku ltu ra l­
nych województwa. Większe 
środki zaplanowano na Fil­
harmonię Poznańską
w związku z jej 60-leciem, 
wiele wydatków w kulturę za­
planowano także w wielolet­
nim planie inwestycyjnym. 
Radni jednomyślnie przyjęli 
propozycje budżetu w tym 
dziale.

Komisja Strategii Rozwoju 
Regionalnego 
i Współpracy 
Międzynarodowej

Głównym tem atem  dysku­
sji radnych był planowany 
wzrost zatrudnienia w Urzę­
dzie Marszałkowskim związa­
ny z napływem środków unij­
nych w najbliższych 7 latach. 
W budżecie zaplanowano 
środki na 130 etatów 
w tym 100 w przekształca­

Marszałek zakończył wystą­
pienie życzeniami, aby nowy 
rok był dobry i twórczy, spełnił 
oczekiwania, pozwolił zrealizo­
wać plany i zaowocował nowy­
mi pomysłami. A następnie za­
prosił wszystkich na wyjątko­
wy pokaz filmu „Gorączka Zło­
ta ”, któremu towarzyszyła 
muzyka na żywo -  w wykona­
niu Orkiestry Filharmonii Po­
znańskiej pod dyrekcją nie­
mieckiego dyrygenta Franka 
Strobla. Film rekomendował 
Krzysztof Zanussi, któiy zdra­
dził swą słabość do dobrego ki­
na z muzyką na żywo. (II)

nym na 4 jednostki D eparta­
mencie Rozwoju Regionalne­
go. W budżecie zaplanowano 
także rezerwę 3 min zł. 
na przygotowanie dokumen­
tacji pod ewentualną budowę 
siedziby Urzędu Marszałkow­
skiego.

7 głosami za przy 2 przeciw 
Komisja bez uwag, pozytyw­
nie zaopiniowała projekt bu­
dżetu w swoich działach.

Komisja Budżetowa
Po wielogodzinnej debacie, 

Komisja pozytywnie zaopi­
niow ała projekt budżetu 
na 2007 rok, z wyjątkiem  
działu tran sp o rt i łączność. 
Radni zwracali uwagę 
na konieczność zwiększenia 
dotacji na przewozy regio­
nalne oraz zapewnienie pie­
niędzy na przygotowanie 
studium  wykonalności re ­
m ontu niektórych regional­
nych linii kolejowych, 
pod kątem  dofinansow ania 
ze środków unijnych. Pod­
czas drugiego czytania Za­
rząd przedstaw i radnym  
swoje propozycje w tym za­
kresie. Wówczas także Ko­
m isja wyrazi swoją opinię 
wobec działu tran sp o rt 
i łączność. (Iz)

P
onad 3,8 min zł Urząd 
Marszałkowski przezna­
czył na ogłoszone w poło­
wie grudnia 2006 roku kon­

kursy dla organizacji pozarzą­
dowych. Chętni do ubiegania 
się o pieniądze mają jeszcze 
szansę na złożenie wniosków.

Pierwszy z ogłoszonych 
konkursów dotyczy realizacji 
zadań w dziedzinie kultury fi­
zycznej, ratownictwa wodne­
go, krajoznawstwa i turystyki 
oraz rozwoju i poprawy bazy 
sportowej. W surtiie 
na wszystkie te zadania prze­
znaczono do podziału 826 tys. 
zł. O dofinansowanie ubiegać 
się mogą organizacje pozarzą­
dowe działające w sferze tury­
styki, czy sportu. Warunkami 
uzyskania wsparcia jest mię­
dzy innymi zapewnienie przy­
najmniej 30% wkładu własne­

Konkurs
na dyrektora muzeum

Z
arząd  Województwa
Wielkopolskiego ogłosił 
konkurs na stanow isko 

dyrektora M uzeum Począt­
ków P aństw a Polskiego 
w Gnieźnie.

Od kandydatów  oczekuje 
się m. in.: znajomości pro­
blematyki będącej przedmio­
tem  działalności Muzeum 
Początków Państw a Polskie­
go w Gnieźnie, znajomości

Inwestycje 
w kaliskiej kulturze

Kaliskie instytucje kultu­
ry mogą wydać w tym 
roku ponad 11 milionów 
złotych na inwestycje. Pro­

cedury przetargowe dobie­
gają końca.

„Zintegrowani w Europie, 
zintegrowani w kulturze” to 
wspólny projekt kaliskiego 
Teatru i Centrum Kultury 
i Sztuki, w ramach którego 
wykonane zostaną prace bu­
dowlane w obu instytucjach. 
Dotychczas unieważnione 
zostały dwa przetargi 
na wyłonienie wykonawcy. 
Dzięki zgodzie wojewody 
na przedłużenie terminu re­
alizacji inwestycji, możliwe 
jest rozpisanie kolejnego 
przetargu. Na zaproszenie 
do negocjacji zgłosiły się 3 
firmy, które przedstawią 
warunki finansowe i termi­

go oraz zrealizowanie zadania 
do końca bieżącego roku. 
Ostateczny term in składania 
ofert w 'tym konkursie upły­
wa 19 stycznia.

Drugi konkurs, przeznaczo­
ny jest na realizację zadań 
w dziedzinie kultury i ochro­
ny dziedzictwa narodowego. 
-  Samorząd województwa 
przeznacza w tym roku 2 min 
na wsparcie działań organi­
zacji pozarządowych z zakre­
su kultury -  mówi Jacek 
Bartkowiak, zastępca dyrek­
tora Gabinetu Marszałka, od­
powiedzialny za kulturę 
w Wielkopolsce. -  Mamy tak­
że świadomość, że pomoc f i ­
nansowa niezbędna jest także 
na ochronę i konserwację 
wielkopolskich zabytków. 
Na ten z  kolei cel, przeznacza­
my milion złotych -  dodaje

przepisów określających za­
sady funkcjonowania in sty ­
tucji ku ltu ry  oraz sam orzą­
du województwa, w ykształ­
cenia wyższego (preferow a­
ne: historia, historia sztuki, 
archeologia, etnologia). Kan­
dydat powinien przygotować 
au to rską koncepcję progra­
mowo -  organizacyjną p la­
cówki, posiadać predyspozy­
cje m enadżerskie i 3-letni

ny przeprowadzenia prac. 
-  Liczymy, że do końca 
stycznia uda się wyłonić wy­
konawcę -  mówi Jacek 
Bartkowiak, zastępca dy­
rektora Gabinetu Marszał­
ka. -  Chcemy aby ta inwe­
stycja w kaliskich jednost­
kach kulturalnych zakoń­
czona została we wrześniu 
tego roku, choć formalnie 
mamy czas do wrze­
śnia 2008 roku -  tłumaczy 
Bartkowiak. W ramach tej 
inwestycji wykonana ma 
być przebudowa małej sceny 
kaliskiego teatru oraz re­
mont sceny dużej, a także 
remont . sali kinowej 
w CKiS.

Odnowienie i rekonstruk­
cja historycznego grodu 
na Zawodziu to z kolei inwe­
stycja Muzeum Okręgowego

J. Bartkowiak. 23 stycznia to 
ostatni dzień składania ofert 
w tym konkursie przez zain­
teresowane organizacje pożyt­
ku publicznego, organizacje 
kościelne, stowarzyszenia jed­
nostek samorządowych i jed­
nostek podległych organom 
administracji publicznej. De­
cyzja o tym, kto otrzyma dofi­
nansowanie zapadnie do 5 lu­
tego. W ubiegłym roku wspar­
tych finansowo zostało 210 
zadań kulturalnych oraz 72 
zadania w zakresie ochrony 
zabytków, przy mniejszym 
o prawie 300 tys. niż obecnie 
budżecie.

Szczegółowe informacje 
oraz formularze wniosków za­
mieszczone są na stronie in ­
ternetowej Urzędu M arszał­
kowskiego: www.umww.pl.

(fil)

staż pracy na stanow iskach 
kierowniczych.

Termin składania zgłoszeń 
upływa 9 lutego 2007 r. 
Przewidywany term in za­
kończenia postępowania - 12 
m arca 2007 r. Szczegóły 
na stronie internetow ej 
www.umww.pl lub w G abi­
necie M arszałka UM, ul. 
Piekary 17, tel. 061/647-52- 
57. (r)

Ziemi Kaliskiej. Całkowity 
koszt to ponad 5 min zło­
tych. Jeszcze pod koniec 
grudnia zakończony został 
przetarg na prace budowla­
ne, które wykona podkali- 
ska Firma,, Walczak”. Ofi­
cjalnie umowa ze zwycięzcą 
przetargu podpisana zosta­
ła 8 stycznia. -  Drugiej po­
łowie stycznia ogłosimy jesz­
cze przetarg na wyposażenie 
grodu takie jak łodzie, ele­
menty umeblowania itp. 
-  mówi Jerzy Splitt, dyrek­
tor kaliskiego Muzeum. Ca­
ła inwestycja na Zawodziu 
zrealizowana zostanie 
do końca 2007 roku. Dzięki 
niej zrekonstruowana zosta­
nie między innymi histo­
ryczna kolegiata, mury 
obronne oraz budynki i za­
budowa prastarego grodu.(f)

http://www.monitorwielkopolski.com.pi
http://www.umww.pl
http://www.umww.pl
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W dobrej kondycji...
Koniec roku i początek stycznia był pracowity dla radnych. Dwie sesje Sejmiku 

(20 i 28 grudnia 2006), liczne posiedzenia komisji podyktowane były pracami nad budżetem 
województwa na 2007 rok oraz poprawkami do budżetu z 2006 roku.

konferencji pra­
sowej z udzia­
łem marszałka 
Marka Woźnia­
ka, skarbnika

województwa Elżbiety Kuzdro- 
-Lubińskiej i członka Zarządu 
Wojciecha Jankowiaka przed­
stawiony został projekt budże­
tu na 2007 rok. -  Mieliśmy rok 
wyborczy, teraz jest okres świą­
teczny, w Sejmiku zasiada wie­
lu nowych radnych, dlatego 
chcieliśmy dać im trochę czasu, 
by zapoznali się z budżetem 
i popracowali nad projektem 
-  stwierdził marszałek M. Woź­
niak.

Priorytety na 2007 rok
Podczas sesji Sejmiku mar­

szałek dodał, że to budżet nie­
typowy z kilku względów. Ma­
rek Woźniak wymienił podsta­
wowe założenia budżetu: mak­
symalna absorbcja środków 
unijnych, bezpieczny deficyt bu­
dżetowy, największy procent 
wydatków skierowany na roz­
wój infrastruktury drogowej 
i kolejowej oraz utrzymanie do­
tychczasowych, wysokich na­
kładów finansowych na rozwój 
kultury i sportu. Pani skarbnik 
poinformowała, że wojewódz­
two jest w dobrej kondycji fi­
nansowej, w 2006 roku spłaco­
no zobowiązania i kredyty, po­

Stanowisko Sejmiku Województwa Wielkopolskiego w sprawie 
sytuacji na rynku żywca wieprzowego z dnia 28 grudnia 2006 roku

Samorząd Województwa Wielkopolskiego jest zaniepokojony utrzymującym się od półrocza 2006 roku 
spadkiem cen na żywiec wieprzowy, który jest źródłem utrzymania wielu rodzin rolniczych. Wielkopol­
ska to region charakteryzujący się wysoką produkcją trzody chlewnej, sięgającą prawie 30% produkcji 
krajowej, a spadek dochodów rolników  specjalizujących się w  tym kierunku produkcji zwierzęcej, po ­
gorszy i tak trudną sytuację wielu gospodarstw. Sejmik Województwa Wielkopolskiego biorac pod uwa­
gę aktualną sytuację na rynku żywca wieprzowego, wnioskuje o podjęcie zdecydowanych działań przez 
Rząd RP na forum 'Komisji Europejskiej, zmierzających do stabilizacji i  poprawy na rynku żywca wie­
przowego w  Polsce.

zostały wyłącznie obligacje za­
ciągnięte w 2001 roku. Radni 
zapoznali się z projektem bu­
dżetu na 2007 rok podczas se­
sji. Elżbieta Kuzdro-Lubińska 
przedstawiła strukturę docho­
dów, wydatków i najważniejsze 
zadania inwestycyjne. Więk­
szość uwag dotyczących projek­
tu budżetu radni zgłosili jednak 
podczas pracy w komisjach.

Wybór wiceprzewodniczącego
Podczas pierwszej grudniowej 

sesji radni ponownie wybierali 
jednego z wiceprzewodniczących

Radni Sejmiku województwa podczas glosowania nad uchwaleniem porządku obrad.

Sejmiku. Wojewoda unieważnił 
poprzedni wybór argumentując, 
że powołany na to stanowisko 
Józef Lewandowski formalnie 
pracował wówczas w Zarządzie 
Województwa. A pracy w Zarzą­
dzie nie można łączyć z funkcją 
w prezydium Sejmiku. Marsza­
łek Marek Woźniak przyznał, że 
są rozbieżności w interpretacji 
prawa, ale zapewnił, że Zarząd 
w niepełnym składzie nie podej­
mował decyzji i nie ma uchwał, 
które wojewoda mógłby unie­
ważnić. Powtórzono całą proce­
durę: wybór komisji skrutacyj­
nej (radni Maja Jankowska,

Małgorzata Adamczak i Cze­
sław Cieślak), przygotowanie 
kart do głosowania, oraz tajne 
imienne głosowanie. J. Lewan­
dowskiego poparło 22 rad­
nych, 11 była przeciw, a 6 
wstrzymało się od głosu. -  Gra­
tuluję. Dzięki czujności wojewo­
dy został pan wybrany dwukrot­
nie na to stanowisko -  stwier­
dził przewodniczący Sejmiku 
Lech Dymarski.

Pieniądze z PFRON-u
Radni zmienili również skład 

osobowy komisji, jednogłośnie

powołując Przemysława Smul- 
skiego do Komisji Gospodarki, 
Planowania Przestrzennego 
i Infrastruktury Technicznej. 
Rozpoczęła się dyskusja związa­
na z pieniędzmi przekazanymi 
w listopadzie przez Państwowy 
Fundusz Rehabilitacji Osób 
Niepełnosprawnych. Radni Ma­
ja  Jankowska i Przemysław 
Smulski argumentowali, że za­
miast oddawać pieniądze 
do Warszawy, trzeba zapisać 
w budżecie całą kwotę 2,5 min

zł. -  O tym, że środki wpłyną 
późno, było wiadomo kilka tygo­
dni temu. To znacznie utrudni­
ło realizację zadania, ale z mo­
ich informacji wynika, że jest to 
możliwe -  stwierdził P. Smulski. 
Marszałek Woźniak przekony­
wał, że należy rozmawiać o re­
alnym wykorzystaniu pieniędzy. 
-  Złożono tylko 3 wnioski o do­
finansowanie z PFRON, dlate­
go podzielam opinię komisji Sej­
miku, że nie uda nam się wyko­
rzystać tych środków -  mówi! 
marszałek. Wiceprzewodniczą­
cy Zbigniew Czerwiński dodał, 
że propozycja Zarządu (o wyko­
rzystaniu 0,5 min zł) jest do­
brym rozwiązaniem.

Sesja z 28 grudnia
Radni przegłosowali uchwalę 

w sprawie tzw. wydatków nie- 
wygasających, które mimo zapi­
su w budżecie na 2006 rok, zo­
staną wykorzystane w 2007 ro­
ku. Ponadto zmieniono uchwa­
łę w sprawie zaciągnięcia 
w Banku Gospodarstwa Krajo­
wego pożyczki na prefinansowa- 
nie wydatków nieznajdujących 
pokrycia w dochodach budżetu 
województwa, dla zadań współ­
finansowanych ze środków unij­
nych. Przewodnicząca Komisji 
Rólnictwa i Rozwoju Wsi Bogu­
miła Hromiak-Paprzycka przed­
stawiła stanowisko Sejmiku 
w sprawie sytuacji na rynku 
żywca wieprzowego, które rad­
ni poparli jednomyślnie (tekst 
obok). Radny Zbigniew Ajchler 
przekonywał, że w Polsce po­
trzebne są zmiany systemowe 
w rolnictwie, które można wpro­

wadzić podpatrując najlepsze 
rozwiązania z Francji lub Danii.

Radny Ajchler ponownie zgło­
sił temat zmiany na stanowisku 
dyrektora z Zakładzie Leczenia 
Uzależnień w Charcicach, przy­
taczając szereg uwag. Marsza­
łek Woźniak obiecał, że sprawa 
zostanie wnikliwie zbadana. 
Wojciech Jankowiak z Zarządu 
Województwa odpowiadając 
na pytanie radnego Marka Zie­
lińskiego, dotyczące podpisywa­
nia umów w ramach ZPORR, 
odpowiedział, że decyzją mini­
stra wojewodowie wstrzymali 
podpisywanie dokumentów. 
Radny Piotr Waśko zgłosił fakt 
nielegalnego przywożenia 
i składowania na terenie powia­
tu  czamkowsko-trzcianeckiego 
niebezpiecznych odpadów, po­
chodzących prawdopodobnie 
z Niemiec.

Życzenia arcybiskupa
Po zakończeniu obrad radni 

spotkali się w Sali Herbowej 
Urzędu Wojewódzkiego, gdzie 
wspólnie zaśpiewali kolędy, 
przy których na harmonii 
akompaniował radny Andrzej 
Grzeszczak. Przewodniczący 
Sejmiku Lech Dymarski złożył 
życzenia świąteczno-noworocz- 
ne gościom, Zarządowi woje­
wództwa, radnym, dyrektorom 
departamentów oraz pracowni­
kom Kancelarii Sejmiku. Arcy­
biskup Stanisław Gądecki przy­
pomniał słowa św. Pawła z Tar­
su o odpowiedzialności i rozsąd­
ku w służbie publicznej oraz ży­
czył radnym i urzędnikom sku­
tecznej pracy Piotr Ratajczak

Radni przy komputerach
Już wkrótce radni Sejmiku województwa otrzymają przenośne komputery z oprogramowaniem. 

Dzięki temu korespondencja i projekty uchwał trafią do nich w wersji elektronicznej.

K
ażdy z 39 radnych Sejmi­
ku otrzyma komputer 
przenośny z pakietem Of­
fice, oprogramowaniem anty­

wirusowym i bezprzewodowym 
łączem do Internetu. Użytkow­
nicy nie będą mogli jednak 
ściągać niebezpiecznych pli­
ków z sieci czy instalować no­
wych programów, co ma służyć 
bezpieczeństwu przechowywa­
nych na dysku informacji. 
-  System będzie dodatkowo za­
bezpieczony kartą dostępu 
z szyfrowanym kodem, który 
otrzyma każdy radny -  podpo­
wiada Artur Kośmider, dyrek­
tor Departamentu Społeczeń­
stwa Informacyjnego Urzędu 
Marszałkowskiego. Laptopy 
nie będą własnością radnych. 
Na podstawie umowy zostaną 
im użyczone, natomiast po za-

W  prezentacji programu e-radni wzięli udział: od lewej wicemarszałko­
wie Leszek Wojtasiak i  WojciechJankowiak, dyrektor DSI A rtu r Kośmi­
der i  prezes firm y Sylaba Maciej Przybecki.

kończeniu kadencji trzeba bę­
dzie zwrócić sprzęt.

Początkowo elektroniczny 
obieg dokumentów będzie uzu­
pełnieniem „drogi” papierowej, 
bowiem wdrożenie całego pro­

gramu jest wieloetapowe. Do­
celowo jednak, projekty 
uchwał, korespondencja, mate­
riały na sesje Sejmiku i posie­
dzenia komisji oraz zaprosze­
nia -  trafią do radnych w po­

staci elektronicznej. -  W dłuż­
szej perspektywie zakup ten 
przyniesie oszczędności. Do tej 
pory materiały sesyjne dla rad­
nych były przesyłane pocztą 
-  tłumaczy wicemarszałek 
Wojciech Jankowiak.

Oprogramowanie i projekt 
systemu e-radni dostarczyła 
firma Sylaba. W połowie stycz­
nia w Kancelarii Sejmiku od­
była się prezentacja programu, 
w której udział wzięli wice­
marszałkowie Leszek Wojta­
siak i Wojciech Jankowiak, dy­
rektorzy Kancelarii Stanisław 
Wójciak i Wojciech Olszak oraz 
dyrektor DSI Artur Kośmider. 
Prezes firmy Maciej Przybecki. 
zaprezentował możliwości pro­
jektu. Każdy radny otrzyma 
skonfigurowaną pocztę e-mail, 
będzie miał dostęp do doku­

mentów, projektów uchwał, za­
łączników. Na tym etapie bę­
dzie również możliwość doda­
wania komentarzy, uwag i opi­
nii. Przy pomocy nowego opro­
gramowania radny w dowolnej 
chwili z dowolnego miejsca bę­
dzie mógł za pomocą laptopa 
pobrać dokumenty potrzebne 
na sesji. Dostępne będzie rów­
nież kalendarium sesji Sejmi­
ku i posiedzeń Komisji, 
a wszystkie dane będą na bie­
żąco aktualizowane.

W przyszłości, po dostoso­
waniu sali sesyjnej Urzędu 
Wojewódzkiego (kable, gniazd­
ka elektryczne) do potrzeb 
projektu, radni mogliby nawet 
głosować przy pomocy lapto­
pów. Zgodnie z założeniami 
oprogramowanie pozwoli 
sprawdzić liczbę obecności,

stwierdzić ąuorum, obliczyć 
wyniki głosowania, a każdy 
radny będzie mógł zgłosić 
przewodniczącemu Sejmiku 
chęć zabrania głosu. Podczas 
sesji na monitorach będzie wy­
świetlany porządek obrad, ko­
lejność zgłoszonych do dysku­
sji radnych, itp. Program bę­
dzie umożliwiał dostęp do a r­
chiwum z wcześniej uchwalo­
nymi uchwałami, stanowiska­
mi Sejmiku i wszystkimi da­
nymi archiwalnymi zapisany­
mi w systemie.

Łączny koszt zakupu kom­
puterów, oprogramowania wy­
nosi dwieście tysięcy złotych. 
Dyrektor Kancelarii Sejmiku 
Stanisław Wójciak zapowie­
dział, że dla radnych zorgani­
zowane będzie odpowiednie 
szkolenie. (rak)

http://www.monitorwielkopolski.com.pl
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Wąskie okna 
na świat

Mieszkańcy południowej Wielkopolski są rozczarowani brakiem pozytywnych rozstrzygnięć 
w sprawie drogi S-11. Jeszcze dalej im do realizacji marzeń o szybkiej kolei. 

Nadzieje pokładają jeszcze w swoich parlamentarzystach.

Most ku lepszemu...

O
ddalenie od stolicy regio­
nu i związanych z nią in­
westycji komunikacyjnych 
powoduje, że kaliszanie i ostro- 

wianie czują się pominięci 
w planach budowy dróg. 
W jeszcze gorszym położeniu są 
mieszkańcu Ostrzeszowa i Kęp­
na, a więc najdalej na południo­
wy wschód wysuniętych przy­
czółków Wielkopolski. Jeszcze 
do niedawna pewne nadzieje 
wiązali z drogą S -ll. Wiadomo 
już, że jako całość nie doczeka 
się ona przebudowy w okresie 
finansowym 2007-2013. Nie 
wyklucza to jednak prób ubie­
gania się o pieniądze na po­
szczególne jej odcinki, w tym 
na obwodnice miast. Nie wy­
klucza też lobbowania w parla­

mencie i przypominania o zna­
czeniu tej drogi dla całego regio­
nu. Systematyczną korespon­
dencję w tej sprawie prowadzi 
z Ministerstwem Transportu

r; -  94 % środków unijnych 
przeznaczonych na transport 
będą stanowiły środki Fundu­
szu Spójności, z których mogą 
być finansowane wyłącznie dro­
gi znajdujące się w sieci TEN-T. 
Droga S -ll w całości znajduje 
się poza tą siecią i tym samym 
nie ma możliwości sfinansowa­
nia tej inwestycji w la­
tach 2007-13 -  stwierdził nie­
dawno minister Jerzy Polaczek, 
w odpowiedzi na kolejną sena­
torską interpelację kalisko-lesz- 
czyńskiego senatora PO Mariu­
sza S. Witczaka..

Następną próbą sił pomiędzy 
zwolennikami inwestowania 
w S -ll a rządem, który widzi 
pilniejszą potrzebę przeznacze­
nia pieniędzy na inne cele, by­
ły poprawki zgłoszone do rzą­
dowej propozycji budżetu 
na 2007 r.

-  To nie jest tak, że na S -ll 
nie ma pieniędzy. W tym roku 
znajdą się one przynajmniej 
na obwodnice Ostrowa Wlkp. 
i Kępna, a być może także Jaro­
cina. S -ll jako całość realizowa­
na będzie w latach 2014-2020 
-  uspokaja poseł PiS Adam Ro­
gacki z Kalisza, choć to odległa 
perspektywa, a więc i niewiel­
kie pocieszenie. Wszystko 
wskazuje jednak na to, że 
w najbliższych latach będziemy

musieli zadowolić się właśnie 
takimi małymi krokami. Doty­
czy to również sprawy budowy 
linii szybkiej kolei z Warszawy 
do Wrocławia, z prawdopodob­
nym odgałęzieniem w kierunku 
Poznania, którego budowa 
w większości wariantów prze­
widywana jest w okolicach Ka­
lisza i Ostrowa.

-  Szybka kolej powstanie, 
choć jeszcze nie w latach 2007- 
13. Ale już teraz zarezerwowa­
no na nią 170 min zł do wyda­
nia w tym okresie na przygoto­
wanie kwestii formalnych. Je ­
żeli się to uda, inwestycja ruszy 
niedługo później, prawdopodob­
nie od strony Warszawy -  doda- 
je poseł Rogacki.

(kord)
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K
onstrukcja drugiego mo­
stu w Koninie z estakadą 
nad doliną Warty spina 
już oba brzegi rzeki. Jesienią 

budowlańcy przepchnęli 
pierwszą belkę mostu, która 
połączyła podpory i zaczęli 
montowanie belki równoległej.

Trwają również prace na no­
wym odcinku drogi krajowej 
numer 25. Gotowa jest już jed­
na nitka estakady do ronda 
na skrzyżowaniu ulic Poznań­
skiej i Kleczewskiej. Rondo 
otwarto w połowie grud­
nia 2006, co usprawniło ruch 
samochodowy w nowej części 
miasta. Równolegle realizowa­

ne są prace przy formowaniu 
skarp i ekranów akustycz­
nych, czemu sprzyja łagodna 
zima. Samorząd Konina 
uwzględnia w tegorocznym 
budżecie prace projektowe 
nad północnym odcinkiem dro­
gi 25. To da możliwość ubiega­
nia się środki unijne na inwe­
stycje drogowe w latach 2007- 
2013.

Miasto przystąpiło do uzbra­
jania terenów inwestycyjnych, 
które ma w rejonie przyszłej 
drogi nr 25. Bo modernizacja 
trasy to także szansa rozwoju 
Konina, której samorząd nie 
może zmarnować. (r)

Rekordowe
zamówienie
U

rząd M arszałkowski 
za 60,5 min zł kupi 8 
szynobusów, które wy­
produkuje bydgoska PESA. 

Pierwszy z nich wyjedzie 
na tory już w marcu 2007 ro­
ku, a osta tn i -  rok później. 
-  To zamówienie bez prece­
densu w h istorii wojewódz­
twa, z uwagi na wartość pro­
jektu i krótki term in realiza­
cji -  podkreśla m arszałek  
M arek Woźniak.

20 szynobusów
Jednym  z priorytetów  sa ­

morządu województwa są in­
westycje w kolejowy tr a n s ­
port pasażerski. Od kilku lat 
kupow ane są autobusy szy­
nowe: obecnie je s t ich 12, 
a w marcu 2008 roku liczba 
nowoczesnych pojazdów 
w zrośnie do 20. Sam orząd 
zam ierza dofinansować ta k ­
że rem onty i m odernizację 
in fra s tru k tu ry  kolejowej. 
-  Trwają prace nad powoła­
niem spółki Koleje Wielko­
polskie, negocjacje ze spółką 
PKP Przewozy Regionalne 
powinny zakończyć się w po­
łowie roku -  informował 
podczas konferencji prasowej 
m arszałek M arek Woźniak, 
który podkreślił, że samorzą­
dy czekają na decyzję parla ­
m entu, dotyczącą tworzenia 
spółek kolejowych z udzia­

łem samorządów wojewódz­
kich dla obsługi przewozów 
regionalnych.

Solidny producent
Zarząd PESY .przygotował 

prezentację m ultim edialną, 
przedstawiając krótko histo­
rię firmy, stan  zatrudnien ia 
i ofertę handlową. F irm a 
produkuje m. in.: spalinowe 
autobusy szynowe, spalino­
we zespoły trakcyjne, elek­
tryczne zespoły trakcyjne 
i tram w aje miejskie. Szyno- 
busy bydgoskiej spółki zamó­
wiło już 15 województw, 
a tram w aje z PESY jeżdżą 
na przykład w Elblągu, War­
szawie i Lodzi.

W Bydgoszczy produkuje 
się także pociągi, które kupi­
ły koleje we Włoszech. S a­
morząd województwa wielko­
polskiego w la tach 2005- 
2006 kupił już  3 szynobusy 
tej firmy. D yrektor Zygfryd 
Żuraw ski podkreślił, że 
W ielkopolanie będą jeździć 
nowoczesnymi autobusam i 
szynowymi. Pojazdy są ni- 
skopodłogowe, efektywne 
i komfortowe, oraz -  co pod­
k reśla  producent -  modne. 
W zależności od zamówienia 
wyposażone są w: od 115 
do 160 miejsc siedzących, 
klimatyzację, próżniową toa­
letę i udogodnienia dla osób 
niepełnosprawnych. -  Firm a 
PESA je s t producentem s ta ­

Umowę podpisali: marszałek M arek Woźniak, Wojciechjankowiak z Zarządu Województwa oraz członkowie Zarządu PESY Zygfryd Żurawski i  Ro­
bert Święchowicz (z prawj).

bilnym, znanym  na rynku, 
więc zamówienie powinno 
zostać zrealizowane bez pro­
blemu. To ważne w przypad­
ku prefinansowania inwesty­
cji i korzystania ze środków 
UE -  stw ierdził m arsza­
łek M. Woźniak.

Szybko i wygodnie
D yrektor D epartam entu  

Transportu Urzędu M arszał­
kowskiego w Poznaniu Jerzy 
Kriger przedstaw ił program 
inwestycyjny samorządu wo­
jewództw a w dziedzinie 
przewozów regionalnych. 
-  W 2006 roku w Wielkopol- 
sce z usług kolei skorzysta­
ło 24 min pasażerów. U rząd 
Marszałkowski dofinansował

przewozy regionalne kwo­
tą  59,5 min zł. Obecnie stan  
taboru nie je s t najlepszy, po­
jazdy m ają 20-30 la t, ale 
w 2008 roku będziemy m ie­
li 20 szynobusów spalino­
wych. Do 2013 roku planuje­
my zakup 36-40 sztuk elek­
trycznych zespołów trakcy j­
nych, które będą jeździć 
z prędkością 140-160 km/h. 
Takich szybkich pojazdów 
nowej generacji potrzebuje­
my -  podsumował dyrektor 
Jerzy Kriger. Marszałek Ma­
rek Woźniak dodał, że dzięki 
tym inwestycjom znacznie 
powiększy się tabor kolejo­
wy, wzbogacona zostanie 
oferta przewozowa i poprawi 
się komfort jazdy podróż­
nych.

Dotacja z Unii

Zakup 8 autobusów szyno­
wych przeznaczonych do wy­
konywania regionalnych prze­
wozów pasażerskich zrealizo­
wano w ramach Sektorowego 
Programu Operacyjnego 
Transport, Poddziałanie 1.1.2 
Zakup i modernizacja pasa­
żerskiego taboru kolejowego 
oraz lokomotyw. Umowę z Mi­
nisterstwem Transportu jako 
instytucją pośredniczącą w za­
rządzaniu SPO Transport 
podpisano 16 sierpnia 2006 
roku. Przedmiotem umowy 
jest dofinansowanie z UE 
w kwocie 24 min 825 tys. 
Identyczną kwotę jako benefi­
cjent zobowiązało się wyłożyć 
województwo wielkopolskie,

które zapłaci również 10,9 
min zł podatku VAT (wydatek 
niekwalifikowany, który zo­
stanie jednak zwrócony do bu­
dżetu województwa po rozli­
czeniu inwestycji). Łączna 
wartość zamówienia wyno­
si 60,5 min zł, a koszt jednego 
pojazdu to 7,56 min zł.

Zgodnie z harmonogramem 
pierwsze trzy autobusy szyno­
we trafią do Wielkopolski 
do 31 maja 2007 roku, cztery 
kolejne -  do końca 2007 roku, 
a ostatni pojazd zostanie prze­
kazany do 27 lutego 2008 ro­
ku. Zarząd bydgoskiej PESY 
przygotował jednak niespo­
dziankę, zapewniając, że 
pierwszy szynobus będzie go­
towy już w marcu 2007 roku.

P io tr R ata jczak
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Więcej ratowników -  mniej lekarzy
Z początkiem roku zmieniły się zasady działania ratownictwa medycznego

Zawód -  ratownik

W pogotowiu ustawę przy­
jęto ze spokojem. Zgodnie 
z przepisam i, po rozeznaniu 
sytuacji przez dyspozytora, 
na ratunek  osobom zagrożo­
nym wysyłane są albo kare t­
ki z zespołem podstawowym 
albo specjalistycznym.

Zespół podstawowy to fa­
chowy personel medyczny: 
pielęgniarka i ratownicy me­
dyczni, a zespół specjali­
styczny to lekarz i ratow ni­
cy. U staw a wymaga, by 
do roku 2020 we wspomnia­
nych zespołach lekarzam i 
byli wyłącznie medycy ze 
specjalizacją medycyny ra ­
tunkowej.

Dyrektor Rejonowej Stacji 
Pogotowia Ratunkowego 
w Poznaniu -  dr Witold Dra- 
ber informuje, że wśród 20 
zespołów stacji -  już od daw­
na działa jeden zespół wyjaz­
dowy bez lekarza. Pracuje 
w nim zawodowy ratow nik 
medyczny z wyższym wy­
kształceniem. Stopniowo bu­
dowane będą kolejne takie 
zespoły.

O tym, że karetki powinny 
jeździć tylko na ratunek  wie 
każdy, ale że tak nie jest, też 
każdy wie. Nowa ustaw a 
o ratow nictw ie medycznym 
ma ten  stan  rzeczy zmienić. 
W najbliższych trzech latach 
zespoły w am bulansach po­
gotowia będą składać się 
z przynajmniej dwóch ratow­
ników, a zespoły specjali­
styczne z lekarza i dwóch 
osób wyszkolonych w udzie­
laniu pomocy.

Tylko w potrzebie...

O tym jaki zespół wyjedzie 
na ra tunek  zadecyduje dys­
pozytor po przyjęciu zgłosze­
nia i przeprow adzeniu wy­
wiadu. Tak dzieje się już dzi­
siaj. W pogotowiu przepro­
wadza się rozszerzone wy­
wiady z osobami zgłaszający­
mi wezwanie. Oczywiście 
wtedy kiedy jest to wypadek 
dyspozytor wysyłając k a re t­
kę równocześnie przekazuje 
podstawowe informacje, co 
należy zrobić na miejscu zda­
rzenia nim przyjedzie am bu­
lans. Ale często je s t też tak, 
że osoba wzywająca karetkę 
-  odpowiadając na szczegóło­
we pytania przyznaje, że np. 
od trzech dni ma tem peratu­
rę i ma obawy, czy nie cierpi 
na zapalenie płuc. Najpierw 
prosi, a potem domaga się, 
hy przyjechało pogotowie, by 
lekarz ją  zbadał, zapisał re­
ceptę. Dyspozytor zadaje py­
tan ia , wysłuchuje odpowie­
dzi, ale w takiej sytuacji k a ­
re tk i nie wysyła. Doradza 
skontaktow anie się z leka­
rzem rodzinnym...

K aretki Rejonowej Stacji 
Pogotowia w Poznaniu rocz­
nie wyjeżdżają 120 tys. razy, 
ale tylko około 11 tys. we­
zwań to wyjazdy ratunkowe, 
najczęściej do wypadków dro­
gowych. Wezwań do zachoro­
wań jest około 60 tys. Połowa 
z nich to stany ostre, u tra ta  
przytomności, ciężkie przy­
padki kardiologiczne i inne 
nieszczęścia. Ale z doświad­
czeń ratowników wynika, że 
około 30 tys. wyjazdów to

a:

Dlatego w Rejonowej Stacji Pogotowia wprowadzono system monitorowania wszystkich 2 0  karetek.

wezwania do pacjentów, któ­
rzy powinni być leczeni przez 
lekarzy rodzinnych.

Wprowadzona ustawa o ra­
townictwie medycznym bę­
dzie skutecznie eliminowała 
„puste” i kosztowne wyjazdy, 
bo ratow nik np. nie wystawi 
recepty pacjentowi zaziębio­
nem u... Plagą nazyw ają ra ­
townicy wezwania do osób 
nieprzytom nych, które 
po przyjeździe am bulansu, 
okazują się być pijanymi 
w sztok. Są dni, że takich 
wyjazdów ratunkow ych jest

kilka, a każda interw encja 
karetki z zespołem to 130 zł. 
Za nieuzasadnione wyjazdy 
nie pobiera się żadnych 
opłat...

Wyścig z czasem
Nowa ustaw a o ratow nic­

tw ie jednoznacznie określa 
zadania: ratownicy m ają ra ­
tow ać zagrożone życie p a­
cjentów  nim  o trzym ają oni 
pomoc w szp ita lu . W iado­
mo, że w sy tuacjach  n a ­
głych liczy się czas. O życiu

lub śmierci decydują często 
minuty... Dlatego w Rejono­
wej S tacji Pogotowia w pro­
wadzono system  m onitoro­
w an ia w szystkich 20 k a re ­
tek. Dyspozytor może te raz  
pokierow ać dojazdem  am ­
bu lansu  do m iejsca w ypad­
ku. Odnaleźć i wskazać naj­
k ró tszą  drogę dojazdu 
do pacjen ta. GPS działa 
na całą Polskę i jeżeli za is t­
nieje ta k a  potrzeba może 
koordynować akcję w czasie 
wypadku.

W Stacji działa też szkoła

ratow nictw a przedm edycz- 
nego. -  Ludzie zaczynają 
doceniać um iejętności n ie ­
sien ia  pomocy, znajomość 
podstawowych zasad  sk u ­
tecznego zachow ania w sy­
tuacjach  zagrożeń -  mówi 
dyr. Draber. Szkoli się s tra ­
żaków, grupy osób z a tru d ­
nionych w różnych za k ła ­
dach, studentów , a naw et 
nasto la tków  z różnych 
szkół. Zajęcia są pożyteczne, 
bo nowoczesne fantom y 
na których uczeń szkoły 
przeprow adza akcję sztucz­
nego oddychania reagują 
tak  ja k  ludzie w krytycznej 
sytuacji. Pozytyw nie, lub 
negatyw nie...

W Akadem ii Medycznej 
Wydział Ratow nictw a Me­
dycznego kształci ra tow n i­
ków na poziomie licencjac­
kim i m agisterskim . Pogoto­
wie działa zgodnie z Planem 
Zabezpiecżenia Medycznego 
dla regionu -  zatw ierdzo­
nym przez Wojewodę W iel­
kopolskiego. Organem zało­
życielskim dla Rejonowej 
S tacji Pogotowia w P ozna­
niu, a także dla stacji w Ko­
n in ie i K aliszu je s t U rząd 
M arszałkow ski. D yrektor 
D raber mówi, że nowa u s ta ­
wa o ratow nictw ie pozwala 
skuteczniej dokładać kolejne 
pozytywne elem enty do p la­
nu zabezpieczenia. Szybciej 
reagować i bardziej ekono­
micznie działać -  bo praca 
ratow ników  je s t skuteczna, 
ale je s t też tańsza  niż praca 
lekarza, a lekarzy w pogoto­
wiu może być m niej, a r a ­
towników więcej. (O K .)

N
a wprowadzenie Progra­
mu Operacyjny Kapitał 
Ludzki w latach 2007- 
2013 Wielkopolska otrzyma 

około 2,5 miliarda złotych.
To ostania inform acjajaką 

samorządowi regionu przeka­
zała administracja rządowa. 
Instytucją Pośredniczącą dla 
całości przedsięwzięcia będzie 
Wojewódzki Urząd Pracy. Prze­
kazując te dane godzi się uży­
wać czasu przyszłego, bo dopie­
ro w najbliższych miesiącach 
europejskie gremia w Brukseli 
mają zaakceptować ostatecznie 
Program Operacyjny Kapitał 
Ludzki.

Wspólne cele
Miliardy, które otrzymamy 

przeznaczone są m.in. 
na umożliwienie wzrostu za­
trudnienia, podnoszenie pozio­
mu wykształcenia, unowocze­
śnienie wielkich i małych 
przedsiębiorstw, firm, zakła­
dów, a także na zmniejszenie 
wykluczenia społecznego. 
Wsparcie obejmie różne obsza-

Ludzie
ry życia społecznego: edukację, 
zatrudnienie, integrację spo­
łeczną, a także rozwiązywanie 
różnorodnych, życiowych pro­
blemów mieszkańców małych 
miasteczek i wsi, którzy często 
gorzej niż mieszkańcy wielkich 
miast radzą sobie ze skutkami 
transformacji czy zawrotnym 
tempem współczesnego rozwo­
ju-

Program Operacyjny Kapi­
ta ł Ludzki to odpowiedź Unii 
Europejskiej na wyzwania po­
stawione państwom członkow­
skim w odnowionej Strategii 
Lizbońskiej. Przypomnij my, że 
celem tej S trategii jest uczy­
nienie ze Starego Kontynentu 
obszaru lokowania atrakcyj­
nych inwestycji i podejmowa­
nia pracy, rozwijanie wiedzy 
oraz innowacji dla wzrostu 
konkurencyjności regionowi 
W ramach proponowanej 
przez Rząd wersji Programu 
około 70 proc. (!) środków 
przeznacza się na wsparcie re­
gionów, a 30 proc, będzie 
wdrażanych sektorowe przez 
odpowiednie resorty.

-  kapitał najcenniejszy
Pieniądze
i odpowiedzialność

Program Operacyjny Kapitał 
Ludzki finansowany z Europej­
skiego Funduszu Społecznego) 
będzie jednym z tematów 
na którym skoncentruje się 
uwaga samorządowców podczas 
najbliższego Konwentu Marszał­
ków. Odbędzie się on w dniach 
18-19 stycznia w Poznaniu.

W trakcie konwentu nastąpi 
prezentacja Programu dla wy­
sokiego gremium przygotowu­
je Wojewódzki Urząd Pracy. 
Spraw ważnych jest wiele, ale 
jedną z najbardziej istotnych 
stanowi pilne dostosowanie 
przepisów krajowych do przepi­
sów unijnych -  tak, by realiza­
cja Programu mogła przebiegać 
sprawnie. Wypracowanie 
wspólnego stanowiska m ar­
szałków w tej kwestii może 
mieć wartość rozstrzygającą.

Nauka i praca
Sytuacja na rynku pracy 

zmienia się z miesiąca na mie­

siąc. Część słynących z przed­
siębiorczości meblarzy w powie­
ce kępińskim opowiedziała się 
niedawno publicznie, że pilnie 
szuka ludzi do pracy, ale nie za­
mierza podnosić pensji rodzi­
mym pracownikom, lecz liczy 
na przyjazd Rumunów lub Buł­
garów. Dzisiaj stopa bezrobocia 
w Kępnie nie przekracza 4 
proc.

Otwarcie rynków pracy sta­
ło się faktem. Jedni wyjeżdża­
ją  inni przyjeżdżają, ale dla 
Wielkopolan i Wielkopolski 
największą szansą jaką otwie­
ra Program Operacyjny Kapi­
ta ł Ludzki jest budowa społe­
czeństwa opartego na wiedzy. 
Uczelnie w regionie już się 
jednoczą, by sięgnąć po fundu­
sze na projekty badawcze 
i otwierać nowe kierunki stu­
diów interdyscyplinarnych. 
Przed studentam i i doktoran­
tami otw ierają się szanse 
na dodatkowe stypendia. Pro­
gram Operacyjny Kapitał 
Ludzki otwiera nowe możli­
wości także przed organizacja­
mi pozarządowymi, organiza­

toram i opieki społecznej, in­
stytucjami szkolącymi i prak­
tycznie przed każdym -  s ta r­
szym i młodszym m ieszkań­
cem regionu. Nad realizacją 
Programu nadal czuwać bę­
dzie Wojewódzki Urząd Pracy.

Nie wyważać
otwartych drzwi

Bezrobocie to rzecz straszna, 
a rozwiązywanie takich proble­
mów nie należy do łatwych. 
Przez lata mówiono o bezna­
dziejnej sytuacji mieszkańców 
Okonka i innych miejscowości 
w Złotowskiem, a jednak się 
udało. Nie wszystko i nie 
wszystkim, ale sporej grupie 
mieszkańców tego podregionu 
na pewno TAK. W okresie 
2004-2006 Powiatowy Urząd 
Pracy z Złotowie sfinalizował 
czteiy projekty z Europejskiego 
Funduszu Społecznego. Pro­
gram „Młodzi w UE” objął 288 
osób. Większość z nich określi­
ła swą ścieżkę zawodową. Zdo­
była nowe umiejętności np. ob­
sługi kas fiskalnych, stosowa­

nia komputera w pracy biuro­
wej, nowoczesnego spawania, 
krawiectwa, wikliniarstwa, od­
była staże w zakładach pracy. 
W rezultacie 79 osób znalazło 
zatrudnienie, a dwie podjęły 
dalszą naukę. To jeden przy­
kład. W Kępnie, w czterech pro­
jektach PUP uczestniczyły 393 
osoby. Połowa znalazła pracę, 
a dziewięć osób zdecydowało się 
na prowadzenie własnej dzia­
łalności gospodarczej. W Kali­
szu projekt „Nowa perspekty­
wa” pozwolił dziewięciu długo­
trw ale bezrobotnym otworzyć 
własne firmy, a kilkunastu in­
nym -  odpowiednio przeszko­
lonym wrócić do pracy. To jed­
nostkowe przykłady. Od poło­
wy 2004 roku środki z Euro­
pejskiego Funduszu Społeczne­
go pozwoliły na objęcie wspar­
ciem i szkoleniem 40 tys. Wiel­
kopolan i Wielkopolanek. Co 
czwarta z tych osób podjęła 
pracę lub rozpoczęła własną 
działalność gospodarczą. Nowy 
Program Kapitał Ludzki -  to 
bardzo dobry tytuł programu 
operacyjnego. (OK.)
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POMAGAMY
SZKOŁOM

W ojewódzki Ośrodek Ru­
chu Drogowego w Pozna­
niu, podobnie jak pozo­
stałe Ośrodki z terenu na­
szego województwa, reali­
zuje swoje zadania s ta tu ­
towe związane m .in. 
z propagowaniem  bezpie­
czeństwa ruchu drogow e­
go, ukierunkowane 
na oświatę i profilaktykę 
w śród dzieci przedszkoli 
i szkół podstawowych 
oraz m łodzieży szkół g im ­
nazjalnych. Pomagamy 
przy organizacji m iaste­
czek ruchu drogowego, 
ponadto przekazujemy 
szkołom  zestawy kom pu­
terowe z przeznaczeniem 
do pracowni wychowania 
kom unikacyjnego. W spó ł­
pracując bezpośrednio 
z Policją rozdajemy 
w  szkołach tysiące ko lo ro ­
wych odblasków i w ydaw ­
n ictw  edukacyjnych.
W trosce o bezpieczeń­
stw o naszych dzieci i m ło ­
dzieży, Marek W oźniak 
-  Marszałek W ojewództwa 
W ielkopolskiego, pełniący 
jednocześnie funkcję 
Przewodniczącego W oje­
wódzkiej Rady Bezpie­
czeństwa Ruchu D rogo­
wego, we współpracy 
z podległym i WÓRD-ami, 
zamierza w  bieżącym roku 
zintensyfikow ać działa l­
ność ośw iatową i p ro fila k ­
tyczną w zakresie bezpie­
czeństwa ruchu drogow e­
go, co będzie wiązało się 
m iędzy innym i ze zw ięk­
szonym i nakładami finan ­
sowym i na zakup s tosow ­
nych pom ocy (kom pute­
rów, rowerów, znaków 
drogow ych, itp .) do reali­
zacji tych działań.
Dlatego też kierujem y apel 
do szkół podstawowych 
i g im nazjów  z terenu
W ie lkopo lski z prośbą 
o przesyłanie in fo rm acji 
na tem at całokształtu 
działa lności p lacówki 
w  zakresie edukacji bez­
pieczeństwa ruchu d rogo ­
wego. Pisząc o swoich 
dotychczasowych sukce­
sach i planach na przy­
szłość, możecie Państwo 
wnioskow ać o pomoc 
przy zakupie sprzętu kom ­
puterowego, będącego 
niezbędnym elementem 
wyposażenia nowoczesnej 
pracowni wychowania ko­
munikacyjnego, czy orga­
nizacji miasteczka ruchu 
drogowego. Serdecznie za­
praszamy do współpracy.

Korespondencję prosimy 
kierować na adres: 
Wojewódzki Ośrodek Ru­
chu Drogowego 
Sekretarz Wojewódzkiej 
Rady BRD 
ul. Wilczak 53 
61-623 Poznań

W04EWÓD2KARA3A
BEZPIECZEŃS1WA
U D R O M )
HIPMII

POZNAŃ
WOJEWÓDZKI OŚRODEK 
RUCHU DROGOWEGO

Rok 2006
na wielkopolskich drogach?
R

ok 2006 przeszedł 
do historii. Ja k  każdy 
poprzedni przyniósł 
kolejne ofiary w lu ­
dziach, którzy ponie­
śli śm ierć lub zostali rann i 

w skutek wypadków drogowych, 
do których doszło na  drogach 
woj. wielkopolskiego.

W ciągu całego roku Policja 
odnotowała 36.943 zdarzenia  
drogowe, w tym  4.795 wypad­
ków, tj. tak ich  zdarzeń, w k tó­
rych k tóryś z jego uczestników 
zginął lub odniósł obrażenia cia­
ła. W w ypadkach tych zginę­
ło 511 osób, a 5.702 zostały ran ­
ne.

W porównaniu do roku ubie­
głego zginęło więcej o 8 osób, ale 
i tak  było to znacznie mniej niż 
w roku 2004, w którym  zanoto­
wano 543 ofiary śm iertelne. 
R annych również odnotowano 
więcej niż w roku poprzednim  
o 136, ale w odniesieniu do ro­
ku 2004 to mniej aż o 730. Bio- 
rąc  pod uwagę przede w szyst­
kim znaczny wzrost liczby zare­
jestrow anych pojazdów tak i 
stan  rzeczy należy uznać za za­
dowalający.

Wciąż najczęstszą przyczyną 
wypadków drogowych n a  dro­
gach naszego województwa jes t 
jazd a  z nadm ierną  prędkością 
lub niedostosow anie prędkości 
jazdy do panujących warunków 
drogowych. Te wykroczenia s ta ­
nowią przyczynę blisko 22% 
wszystkich wypadków drogo­
wych i pond 27% wypadków 
śm iertelnych. Pond 26% ra n ­
nych w wypadkach drogowych, 
to osoby które odniosły obraże­

nia ciała w w ypadkach, gdzie 
przyczyną była nadm ierna, nie­
bezpieczna prędkość. D ane po­
wyższe obrazują jedynie wypad­
ki drogowe, gdzie bezpośrednią 
przyczyną ich za is tn ien ia  była 
nadm ierna, niebezpieczna pręd­
kość.

Kolejną isto tną  przyczynę po­
w staw an ia  wypadków drogo­
wych stanow i n ieudzielenie 
p ierw szeństw a przejazdu. To 
wykroczenie skutkow ało po­
wstaniem ponad 21% wypadków 
drogowych. 13% ofiar śm ierte l­
nych i 24% rannych  to sku tk i 
wypadków spowodowanych z tej 
w łaśnie przyczyny.

Swój niechlubny udział w po­
w staw aniu  wypadków drogo­
wych miały również inne wykro­
czenia, isto tn ie  rzu tu jące  
na stan  bezpieczeństwa na wiel­
kopolskich drogach, a mianowi­
cie: niepraw idłow e w yprzedza­
nie, niezachowanie bezpieczne­

go odstępu od poprzedzającego 
pojazdu, nieprawidłowe skręca­
nie i nieprawidłowe przejeżdża­
nie przejść dla pieszych.

Istotny wpływ na stan  bezpie­
czeństw a w kom unikacji m ieli 
w ubiegłym roku piesi uczestni­
cy ruchu drogowego. To oni byli 
spraw cam i co dziesiątego wy­
padku drogowego. 11% osób za­
bitych i blisko 8% rannych  
n a  naszych drogach to sku tk i 
błędów popełnianych przez pie­
szych. Najczęstsze błędy popeł­
n iane przez pieszych to: n ie­
ostrożne wejście na jezdnię 
przed jadących pojazdem  lub 
zza pojazdu lub przeszkody, 
przekraczanie jezdni w miejscu 
niedozwolonym i wejście 
na  jezdn ię  przy czerwonym 
świetle.

M ając na  uw adze ogranicze­
nie zdarzeń drogowych na dro­
gach, a co za tym  idzie poprawę 
bezpieczeństwa uczestników ru ­

chu drogowego, a w szczególno­
ści ograniczenie tragicznych 
w sku tkach  wypadków drogo­
wych Policja w ielkopolska pod­
ję ła  szereg działań represyjnych 
i profilaktycznych. Zgodnie z za­
łożeniam i Komisji Europejskiej 
dz ia łan ia  koncentrow ane były 
w 3 głównych aspektach, a m ia­
nowicie: represjonowanie wykro­
czeń polegających na p rzek ra ­
czaniu prędkości jazdy, elimino­
waniu z ruchu nietrzeźwych kie­
rujących oraz konieczności uży­
w ania  pasów bezpieczeństw a 
na wszystkich siedzeniach w sa­
mochodzie.

Do najważniejszych inicjatyw 
zaliczyć należy: transpowiatowe 
patrole ruchu drogowego wypo­
sażone w nieoznakowane samo­
chody z v ideorejestra to ram i, 
pełniące służbę na głównych cią­
gach kom unikacyjnych naszego 
województwa, których podsta­
wowym zadaniem  jes t u jaw nia­
nie i represjonow anie k ie ru ją ­
cych naruszających  przepisy 
o prędkości jazdy, • dzięki 
współpracy w Generalną Dyrek­
cją Dróg Krajowych i Autostrad 
zamontowano na drogach krajo­
wych słupy fotoradarowe z moż­
liwością m ontażu urządzeń 
do automatycznej kontroli pręd­
kości, • k ilka  razy w m iesiącu, 
szczególnie w okresach spodzie­
wanego wzmożonego ruchu 
na drogach, organizow ane są 
dz ia łan ia  „Prędkość” m ające 
na  celu ujaw nianie jak  najw ięk­
szej liczby kierujących, którzy 
nie stosu ją  się do ograniczeń 
prędkości; do tych działań anga­
żuje się nie tylko m aksym alną

liczbę policjantów ruchu drogo­
wego ale także pełni się wspól­
nie służbę ze strażam i gm inny­
mi i Ż andarm erią  Wojskową, 
• kam panię społeczną „Bądź wi­
doczny -  widocznym lepiej” m a­
jącą  na  celu popularyzacja uży­
wania kam izelek odblaskowych 
wśród kierujących pojazdami sa­
mochodowymi, motocyklami 
i roweram i a poprzez to podnie­
sienie poziomu bezpieczeństw a 
użytkowników dróg, • kampanię 
społeczną „Zwolnij zanim będzie 
za późno”, której elem entam i 
były: akcja bilboardowa na tere­
nie Poznania i powiatu poznań­
skiego, spot filmowy emitowany 
w lokalnych telew izjach i k i­
nach, wskazujące na  negatywne 
skutki rozw ijania nadm iernych 
prędkości, ulotki o tem atyce za­
grożeń bezpieczeństw a ruchu 
drogowego w związku z przekra­
czaniem prędkości jazdy.

„Walka” z kierowcami n a ru ­
szającym i przepisy o prędkości 
jazdy  to nie tylko działania 
i przedsięwzięcia o charakterze 
wojewódzkim, ale także przed­
sięwzięcia o charakterze ogólno­
krajowym. Je j przejaw em  je s t 
wyznaczenie na  teren ie  k ra ju  
sieci punktów  kontroli prędko­
ści. Na teren ie  województwa 
wielkopolskiego wyznaczono 938 
miejsc o szczególnym zagrożeniu 
wypadkowością, gdzie w ysta­
w iane Są posterunki kontroli 
prędkości. W miejscach tych po­
licjanci m uszą być ze wszystkich 
stron widoczni dla uczestników 
ruchu drogowego.

Dokończenie na stronie 7

SKUTECZNIEJSZE RATOWNICTWO
W

 minionym roku wielko­
polscy ratownicy inter­
weniowali w 4294 wy­
padkach drogowych. W 505 

przypadkach udzielili pomocy 
medycznej poszkodowanym, 
używając głównie sprzętu sta­
nowiącego wyposażeniu zesta­
wów R-l (kołnierze ortope­
dyczne, zestawy do tlenotera- 
pii, rurki ustno-gardłowe, ma­
teriały opatrunkowe itp.). Bar­
dzo często (aż 650 razy) do wy­
dobycia zakleszczonej osoby 
w pojeździe musieli użyć spe­
cjalistycznych narzędzi hy­
draulicznych. Udało się w ten 
sposób uratować wiele istnień 
ludzkich. Niestety równie wie­
le nie udało się uratować 
-  w zeszłym roku zanotowali­
śmy śmierć w wypadkach 234 
osób (w tym 5 dzieci). Przera­
żająco duża jest liczba ran ­

nych -  3099 (w tym 247 dzie­
ci). Nie obeszło się bez ofiar 
również wśród ratowników 
-  sześciu z nich odniosło obra­
żenia w trakcie niesienia po­
mocy innym.

Życie ludzkie stanowi samo 
w sobie największą wartość. 
Niestety w Polsce nadal odno­
towujemy w statystykach me­
dycznych niepokojąco wysoką 
ilość zgonów spowodowaną- 
nieudzieleniem w odpowied­
nim czasie pierwszej pomocy. 
Wynika to najczęściej z braku- 
przygotowania naszego społe­
czeństwa do udzielania tako­
wej jak również z irracjonalne- 
golęku zaszkodzenia poszko­
dowanemu. Regułą jest, że 
osobę, która straciła przytom­
ność naulicy traktuje się jako 
alkoholika lub narkomana, 
ciekawość nasza powoduje na-

tomiasttworzenię wokół nie­
przytomnego wianuszka ga­
piów, których reakcja w naj­
lepszym wypadkuogranicza 
się do wezwania karetki pogo­
towia.

Celem rozwoju systemu ra ­
townictwa na drogach jest 
przede wszystkim skrócenie 
czasu dotarcia podmiotów ra­
towniczych do miejsca wypad­
ku oraz skrócenia czasu rozpo­
częcia udzielania pomocy le­
karskiej ofiarom wypadku. 
Ratownicy wielkopolscy będą 
doskonalili system ratowniczy 
w ramach Wielkopolskiego 
Programu Poprawy Bezpie­
czeństwa Ruchu Drogowe­
go 2007 -  2013, o którym 
szczegółowiej za miesiąc.

s t  kpt. R obert Klonowski 

K W P S P

W ydzia ł Operacyjny

Nadal wiele o fiar wypadków umiera z powodu nieudzielania w porę 
pierwszej pomocy.

http://www.word.poznan.pl/wrbrd


e z p ie c z e ń s tw o Monitor W ielkopolski STYCZEŃ 2007

Rok 2006
na wielkopolskich 

drogach?
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T
akie rozwiązanie pozwala jed­
nocześnie na oddziaływanie 
prewencyjne i skuteczne 
zmniejszenie prędkości jazdy na ob­

jętych kontrolą odcinkach dróg oraz 
na represjonowanie kierujących na­
ruszających przepisy o prędkości 
jazdy. W tych wyznaczonych punk­
tach kontrolnych policjanci nie 
ograniczą się jedynie do kontroli 
prędkości, ale reagują na wszystkie 
ujawnione wykroczenia w ruchu 
drogowym, sprawdzają również 
stan trzeźwości kierujących. W do­
tychczasowym schemacie działań 
Policji dominowała statyczna forma 
pełnienia służby, z nieakceptowaną 
społecznie techniką tzw. „policji 
krzakowej”, która to metoda okazy­
wała się mało skuteczna. Zgodnie 
z poleceniem Komendanta Główne­
go Policji forma taka została zastą­
piona patrolami dynamicznej kon­
troli prędkości oraz wyżej opisany­
mi prewencyjnymi punktami kon­
troli.

Działania Policji to nie tylko 
przedsięwzięcia profilaktyczne, ale 
także skuteczna represja. W 2006 
roku policjanci służby ruchu drogo­
wego ukarali m andatami karny­
mi 206.417 osób oraz pouczy­
li 116.667. Za poważne naruszenie 
przepisów ruchu drogowego skiero­
wali 7.249 wniosków o ukaranie 
do sądów grodzkich. Za niewłaści­
wy stan techniczny zatrzymano 
aż 36.779 dowodów rejestracyjnych 
wycofując te pojazdy z eksploatacji. 
Rok 2006 okazał się rekordowym 
pod względem ujawnialności nie­
trzeźwych kierujących. Wielkopol­
ska Policja zatrzymała aż 17.930 
nietrzeźwych kierujących -  poten­
cjalnych sprawców najpoważniej­
szych wypadków drogowych.

asp. szt. M a c ie j Bednik  

specja lis ta  W RD KWP w Poznaniu

w w w .m o n ito rw ie lkopo lsk i.com .p l

Szanowni uczestnicy 
ruchu drogowego.

Dbajmy o swoje życie i zdrowie 
-  to wartość najcenniejsza.
A więc:

zwolnij zanim będzie za późno, 
bądź widoczny -  widocznym le­
piej,
zadbaj o stan techniczny 
swojego pojazdu, 
zapnij pasy bezpieczeństwa 
-  one ratują życie, 
przewoź dziecko w foteliku -  to 
nie towar,
bądź życzliwy- STOP agresji 
na drodze

Wydawać mogłoby się , że wszystkim znane są dobrze przepisy kodeksu drogowego.
Po zapoznaniu się z nadesłanymi odpowiedziami postanowiliśmy jednak przybliżyć prawidłowe 
odpowiedzi.
■ Pyt. 1. Kierować może pełnoletnia osoba , która nie posiada żadnych uprawnień. 

Oczywistym j e s t , że może posiadać kartę rowerową, lub prawo jazdy.
■ Pyt. 2. W jaki sposób można zmniejszyć stan otrzymanych punktów karnych.Biorąc udział 

w specjalistycznym szkoleniu przeprowadzanym przez WORD. Raz na pół roku można w 
ten sposób zmniejszyć swoje konto o 6 pkt.

■ Pyt. 3. Na autostradzie zabrania się jazdy motorowerami. Zabrania się na autostradzie 
poruszania niektórymi rodzajami pojazdów; na autostradzie nie ma też chodników.

■ Pyt. 4. Ubytki płynu w akumulatorze uzupełnia się wodą destylowaną.
■ Pyt. 5. W nocy na terenie strefy ograniczonego postoju można parkować wyłącznie w 

miejscach wyznaczonych. Często zapominamy o tym fakcie, a przecież tylko w wyznaczonych 
godzinach płacimy za postój lecz przepisy dotyczące strefy obowiązują przez cały czas.

Pytania były tak  dobrane, aby pełniły rolę edukacyjną i stanowiły przypomnienie dla 
wszystkich uczestników ruchu drogowego.

*  Nagrody za prawidłowe rozwiązanie konkursu otrzymują: Agnieszka Marecka z Markowie i  Czesława 
Liskowska z Pleszewa. Nagrodzone osoby prosimy o kontakt z redakcją.

Europejska Rada 
Bezpieczeństwa Transportowego

Zjednoczona Europa wśród wielu priorytetów stawia na bezpieczeństwo swoich obywateli. Jedną z dziedzin, 
w których poczucie odpowiedzialności zarówno rządów państw członkowskich, jak i wspólnoty jako całości akcentuje 

się w szczególny sposób jest bezpieczeństwo ruchu drogowego.

b

P
olska je s t jednym  
z największych k ra ­
jów Unii E uropej­
skiej z ponad 11 mi­
lionam i kierowców 
i 16 m ilionam i pojazdów. 

W naszych sta ran iach  o po­
prawę stanu  bezpieczeństwa 
na drogach nie jesteśm y od­
osobnieni. Zarówno P a r la ­
m ent Europejski, ja k  i Ko­
m isja E uropejska dążą 
do coraz pełniejszego i kon­
sekw entnego podejścia 
do problemów ruchu drogo­
wego i jego bezpieczeństwa, 
przedkładając w postaci ko­
lejnych dyrektyw  i zaleceń 
kolejne tem aty do realizacji.

Kolejne państw a w r a ­
m ach swojej prezydencji 
w Unii Europejskiej tra k tu ­
ją  bezpieczeństw o na dro­
gach jako jeden z prio ry te­
tów swojego przewodnictwa. 
Wcześniej A ustria  i F in lan ­
dia a w obecnym półroczu 
Niemcy podkreślają w yraź­
nie wagę tego problemu.

Organizacją, która szcze­
gólnie naciska na tem at 
i kontroluje przebieg re a li­
zacji takich zobowiązań jest 
ETSC -  E uropejska Rada 
Bezpieczeństw a E uropej­
skiego.

Przewodniczący ETSC, 
a jednocześnie Przew odni­
czący Belgijskiego P a r la ­
m entu  i wcześniej M inister 
T ransportu  Belgii -  prof. 
H erm an de Croo tak  ocenia 
jej pozycję:

„Obiektywne stanow isko 
ETSC gw arantu je niezależ­
ne doradztwo w kształtow a­
niu procesu legislacyjnego 
europejskiego bezpieczeń­
stw a transportow ego”.

Poprzez m obilizowanie 
sieci swoich członków i eks­
pertów ETSC odgrywa za-

Konkurs rozstrzygnięty

sadnicza rolę w stym ulow a­
niu politycznej woli dla no­
wych inicjatyw w dziedzinie 
bezpieczeństwa drogowego.”

Rada działa w sferze 
w szystkich rodzajów tra n s ­
portu  (lotniczy, m orski, 
rzeczny, kolejowy), promując 
opartą  na naukowych pod­
staw ach wiedzę w procesie 
ustaw odaw stw a unijnego.

ETSC jest niezależną i niedochodową instytucją z siedzibą 
w Brukseli, której działania są poświęcone redukcji liczby 

i rozmiaru ciężkości obrażeń 
w wypadkach komunikacyjnych w Europie.

Od ponad 10 lat Rada stanowi ciało doradcze 
i konsultacyjne w dziedzinie bezpieczeństwa transportowego 

dla Parlamentu i Komisji Europejskiej, jak również 
dla rządów państw członkowskich.

Znaczna część jej pracy 
i zaangażowania poświęcona 
je s t jednak  transportow i 
drogowemu, jako  że oko­
ło 97% wszystkich przypad­
ków śm ierci, związanych 
z transportem  w Unii Euro­
pejskiej ma miejsce na dro­
gach.

Co isto tne, Rada w spiera 
tylko te  środki i działan ia , 
mające na celu zmniejszenie 
ilości zm arłych i poszkodo­
wanych w wypadkach drogo­
wych, których efektywność 
została naukowo udowodnio­
na.

W ram ach jej działań 
znajdu ją się w szystkie 
przedsięwzięcia, które zmie­
rzają do zwiększenia pasyw­
nego i aktyw nego bezpie­
czeństw a pojazdów drogo­
wych, pociągów, statków  
i samolotów, bezpieczeństwa 
in frastruk tu ry , ja k  również 
ludzkiego działania w zarzą­

dzaniu wszystkimi system a­
mi transportu .

A ktualn ie 36 podmiotów 
z państw  członkowskich 
tworzy Radę Główną ETSC. 
Są to:

rady bezpieczeństw a dro­
gowego, insty tu ty  badawcze 
niezależne i będące częścią 
uniw ersytetów  lub uczelni 
technicznych, federacje

ubezpieczycieli, międzynaro­
dowe organizacje autom obi­
lowe, federacje ofiar wypad­
ków, p a rlam en tarn e  rady 
doradcze, organizacje z za­
k resu  prew encji i bezpie­
czeństwa ruchu drogowego.

Polskę w Radzie Głównej 
ETSC reprezentują: Insty tu t 
T ransportu Samochodowego 
i S tow arzyszenie „Droga 
i Bezpieczeństw o” od 2004 
roku oraz Fundacja Inżynie­
rii Drogowej Politechniki 
G dańskiej prof. R yszarda 
K rystka od 2006 roku.

Kiedy Rada pow staw ała 
w 1993 roku żniwo śmierci 
na europejskich drogach by­
ło rozpoznaw ane i analizo­
wane przez rządy poszcze­
gólnych państw , ale niewie­
le wysiłków czyniono w kie­
runku  zm niejszenia jego 
wielkości na poziomie Unii 
Europejskiej.

W trakcie pierwszej deka­
dy istn ienia, ETSC pomogła 
stworzyć europejską polity­
kę bezpieczeństwa drogowe­
go, godną swojej nazwy.

Obecnie w trakcie realiza­
cji am bitnego celu założone­
go przez Unię, polegającego 
na zm niejszeniu o połowę 
do roku 2010 liczby ofiar 
śm iertelnych w w ypadkach 
drogowych, ETSC podejm u­
je  w szelkie możliwe, p raw ­
nie dostępne środki aby 
wspomóc działania dla urze­
czyw istnienia tego planu.

Dla uświadomienia powa­
gi sytuacji poznajm y kilka 
faktów.

Corocznie w wypad­
kach drogowych w Unii 
Europejskiej:

-  ginie praw ie 47.000 
obywateli Unii

-  ginie około 130 osób

dziennie, co stanow i ekw i­
w alen t w ypadku średniej 
wielkości sam olotu 
przy założeniu, że n ik t nie 
ocalał

-  dochodzi do odniesienia 
obrażeń przez co najmniej 3 
miliony ofiar

-  powstają koszty o wyso­
kości około 180 bilionów eu­
ro.

ETSC odgrywa niezm ier­
nie istotną funkcję, w spiera­
jąc  Komisję E uropejską we 
wzmocnieniu roli tzw. „po­
dzielonej odpowiedzialności” 
w europejskiej polityce bez­
pieczeństwa drogowego.

Rzecz w tym, aby państwa 
członkowskie przyjęły 
na siebie rzeczywiste podej­
ście do wzięcia odpowie­
dzialności stosownie do ran ­
gi problemu w danym kraju.

W swoich m ateria łach  
i b iu letynach ETSC infor­
muje o dokonaniach w dzie­
dzinie bezpieczeństw a 
na drogach we Wspólnocie 
jak  i poszczególnych krajach 
członkowskich, uśw iadam ia 
istniejące problemy i nak re­
śla  scenariusze ich rozw ią­
zania.

Każdorazowo przy ich 
opracowyw aniu korzysta 
z wiedzy, doświadczenia, jak 
również opinii i recenzji 
swoich członków Rady Głów­
nej.

D ostarcza Parlam entow i 
i Komisji Europejskiej, jak  
również agendom rządowym 
pełnych, bieżących inform a­
cji w formie tzw. „Monitorów 
Bezpieczeństw a” (periodyki 
tem atyczne), biuletynów in ­
formacyjnych, tzw. „Arkuszy 
Faktów ” oraz wielu innych 
wydawnictw.

W ostatnim okresie 
opracowano kilka bardzo 
istotnych tematów. Oto 
tytuły niektórych z nich:

-  „Metodologiczne podej­
ście do problemów bezpie­
czeństwa ruchu drogowego”

-  „Dane sta tystyczne 
o w ypadkach drogowych 
w powiększonej, zjednoczo­
nej Europie

-  uczmy się w zajem nie 
od siebie”

-  „Zastosowanie in te li­
gentnych systemów kontroli 
prędkości -  mity a rzeczywi­
stość”

-  „Egzekwowanie praw a 
o ruchu drogowym w r a ­
mach Europy”

-  „U rządzenia przypom i­
nające o zapięciu pasów bez­
pieczeństw a w sam ocho­
dach”

N astępne są w trakcie 
przygotowań i konsultacji.

Aktualnie, w ram ach pre­
zydencji niemieckiej, ETSC 
skupia swoją uwagę na te ­
macie egzekwowania praw a 
o ruchu drogowym.

Rada usilnie wspiera przy­
gotowanie dyrektywy euro­
pejskiej, dotyczącej lepszego 
egzekwowania przepisów ru ­
chu drogowego w zakresie 
przekraczania dozwolonej 
prędkości, prow adzenia po­
jazdu  po spożyciu alkoholu 
i używ ania pasów bezpie­
czeństw a w oparciu 
o uwzględnienie tzw. „najlep­
szych p rak tyk”, rekom endo­
wanych przez Unię Europej­
ską.

Zważywszy, że Stowarzy­
szenie „Droga i Bezpieczeń­
stwo”, jako członek Rady 
Głównej aktyw nie uczestn i­
czy w pracach ETSC, do­
świadczenie i wiedza tam  
zdobyte przekładają się 
na nasze działania i m ateria­
ły, są one obecne w naszych 
inicjatyw ach ustaw odaw ­
czych oraz uczestnictwie 
w różnorodnych ogólnokrajo­
wych koalicjach na rzecz bez­
pieczeństwa ruchu drogowe­
go-

Wiedzą tą  służymy rów­
nież we wszelkich przedsię­
wzięciach, dotyczących tem a­
tu  bezpieczeństwa na wielko­
polskich drogach.

Pamiętajmy, że od przeszło 
dwóch la t nasz region sta ł 
się również częścią wielkiego 
organizmu, zwanego Zjedno­
czoną E uropą i coraz więcej 
standardów  i „dobrych prak­
tyk” stosowanych we Wspól­
nocie będzie obowiązywać 
na naszym terenie w postaci 
zaleceń, czy dyrektyw.

Im w cześnie się do tego 
przygotujemy, tym spokoj­
niej przebiegnie ten proces.

A lic ja  F o n żychow ska,

S to w a rzy s ze n ie  

„D ro g a  i B e zp ie c ze ń s tw o "
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Tradycyjny regionalny smak
Produkty regionalne i tradycyjnie wytwarzane, to szansa oraz wyzwanie dla producentów żywności 

powstającej zgodnie ze znanymi od dawna recepturami. To również okazja dla konsumentów, 
którzy mogą nabyć niepowtarzalne, wysokiej jakości, produkty rolno-spożywcze.

J
uż w pierwszej poło­
wie XX w. we Francji 
zaczęto budować system 
rejestracji nazw pro­
duktów regionalnych. 
W Unii Europejskiej od kilku­

nastu lat funkcjonuje system 
ochrony, identyfikacji i wyróż­
niania wysokiej jakości produk­
tów rolnych i spożywczych, któ­
re swoją wyjątkowość zawdzię­
czają określonemu miejscu po­
wstawania lub tradycyjnej me­
todzie wytwarzania. Chroni on 
przed fałszywym używaniem 
zastrzeżonych nazw i wskazu­
je miejsce pochodzenia. Daje 
także możliwość zwiększania 
produkcji oraz promowania 
wyrobów.

Obecnie przepisy UE przewi­
dują trzy kategorie wyrobów 
regionalnych. Lokalni produ­
cenci, po przejściu długiej dro­
gi rejestracyjnej, mogą ozna­
czać swoje produkty specjalny­
mi symbolami obowiązującymi 
we wszystkich państwach 
członkowskich:

1. Chroniona Nazwa Po­
chodzenia. Produkt z takim 
znakiem powinien zawierać 
nazwę konkretnego miejsca, re­
gionu lub kraju, gdzie powsta- 
je. Poczynając od surowców, ca­
ły proces technologiczny musi 
odbywać się na obszarze, 
do którego odnosi się nazwa.

2. Chronione Oznaczenie 
Geograficzne. Jakość tych 
wyrobów powinna wynikać ze 
specyfiki lokalnego klimatu, 
gleby, występującej roślinności, 
ukształtowania terenu oraz 
umiejętności miejscowych pro­

Wielkopolska bogatsza o dwa akweny
Na dwóch krańcach Wielkopolski powstały dwa sztuczne zbiorniki wodne. 

Kilkudziesięciohektarowe akweny zbudowano na rzece Powie w gminie Stare Miasto 
oraz w Pakosławiu na Orli. Przyczynią się one do uporządkowania gospodarki wodnej

w naszym regionie, któremu od lat doskwiera niedostatek wody.

C
hociaż raz po raz w Polsce 
przeżywamy katastrofal­
ne powodzie, to jednak 
nasz kraj ma stosunkowo nie­

wielkie zasoby wód. Są one 
kilkakrotnie mniejsze niż 
w państwach Europy zachod­
niej. Obszarem szczególnie

Przedsięwzięcia chroniące wodę mają szczególne znaczenie dla Wielko­
polski. Na zdjęciu: otwarcie zbiornika retencyjnego na Powie w Staiym 
Mieście, goście oglądają urządzenia zapory czołowej.

ducentów. W tym przypadku, 
przynajmniej jeden element 
procesu wytwarzania musi być 
związany z miejscem występu­
jącym w nazwie produktu.

3. Gwarantowana Trady­
cyjna Specjalność. Nazwa te­
go wyrobu musi być sama 
w sobie specyficzna, a produk­
cja odbywać się z wykorzysta­
niem tradycyjnych metod i su­
rowców. Związek z miejscem 
wytwarzania jest mniej istotny. 
Produkty z tej grupy, poza pra­
wem do używania stosownego 
symbolu graficznego, uzyskują 
„Świadectwo Specyficznego 
Charakteru”.

Obecnie 14 produktów po­
chodzących z Polski stara się 
o uzyskanie oznaczeń unijnych. 
Na tej liście znajdują się rów­
nież wyroby wielkopolskie, 
między innymi, „Andruty kali­
skie”, „Rogal świętomarciński”, 
„Ser smażony z Wielkopolski” 
i „Olej rydzowy”.

Droga do zdobycia oznaczeń 
unijnych nie jest łatwa i trwa, 
co najmniej, dwa lata. Zaczy­
na się w kraju pochodzenia. 
Wnioski składane w Minister­
stwie Rolnictwa i Rozwoju Wsi 
muszą zawierać charakterysty­
kę producenta, metodę produk­
cji, opis produktu, uzasadnie­
nie związku produktu z regio­
nem, tradycję wytwarzania 
oraz wskazanie organu kontro­
lującego proces produkcji.

Po wypełnieniu wszystkich 
dokumentów i ich weryfikacji, 
wnioski przekazywane są 
do Komisji Europejskiej. Tam 
ewentualne zastrzeżenia mogą

ubogim w wodę jest Wielkopol­
ska. Niepokój budzi zwłaszcza 
związane z anomaliami pogo­
dowymi zmniejszanie się ilości 
opadów oraz postępujące 
od kilku lat obniżanie się po­
ziomu wód gruntowych.

Wojewódzki Fundusz Ochro­

Koordynację działań promujących wyroby regionalne i  tradycyjne od k il­
ku la t prowadzi Urząd Marszałkowski Województwa Wielkopolskiego

wnosić inne kraje członkowskie 
UE a także państwa zrzeszone 
w Światowej Organizacji Han­
dlu.

-  Trzeba być wytrwałym i ni­
gdy nie rezygnować -  radzi wy­
twórcom zamierzającym reje­
strować nowe produkty Jerzy 
Just, tłoczący w swoim gospo­
darstwie olej rydzowy, który 
czeka na decyzję brukselskich 
urzędników.

Poza ekskluzywnym reje­
strem unijnym, jest także kra­
jowa Lista Produktów Trady­
cyjnych. O umieszczenie 
na niej swoich wyrobów mogą 
się ubiegać producenci wytwa­
rzający dany produkt od co naj­
mniej 25 lat. Taka lista nie jest 
instrumentem ochrony nazw 
produktów ale daje wytwórcom 
możliwość starania się o uzy­
skanie odstępstw od niektórych 
wymogów weterynaryjnych, hi­

ny Środowiska i Gospodarki 
Wodnej w Poznaniu ponad po­
łowę środków przeznacza 
na wspieranie przedsięwzięć 
związanych z ochroną wód 
i gospodarką wodną. Dofinan­
sował on także budowę obu 
oddanych do użytku na przeło­
mie roku sztucznych akwe­
nów. Ponad 5 min zł przezna­
czył na zbudowanie zbiornika 
na Powie. Wyrosła na niej ta ­
ma o długości 270 m i wysoko­
ści 6 m, a obszar sztucznego 
zalewu obejmie ponad 75 ha. 
Zgromadzone miliony metrów 
sześciennych wody mają szcze­
gólne znaczenie dla Ziemi Ko­
nińskiej odczuwającej skutki 
działania kopalni odkrywko­
wych.

Również 5 min zł WFO- 
ŚiGW w Poznaniu przeznaczył 
na zbudowanie sztucznego je ­
ziora w Pakosławiu. Realiza­
cja tego wielkiego przedsię­
wzięcia dzięki zaangażowaniu 
samorządów i wykonawców

gienicznych i sanitarnych. Po­
za tym, ułatwia rozpowszech­
nianie informacji o danym wy­
robie.

-  Wnioski o wpisanie na Li­
stę Produktów Tradycyjnych 
należy składać do Urzędu Mar­
szałkowskiego -  mówi Maksen- 
cja Bestry z Depertamentu 
Rolnictwa i Rozwoju Wsi 
UMWW. -  Po sprawdzeniu ich 
pod względem formalnym i me­
rytorycznym oraz uzyskaniu 
pozytywnej opinii wydanej 
przez działającą w Wielkopol- 
sce „Radę konsultacyjną ds. 
produktów regionalnych i tra ­
dycyjnych” oraz Wielkopolską 
Izbę Przemysłowo- Handlową, 
przekazywane są do Minister­
stwa Rolnictwa i Rozwoju Wsi. 
Wpisu na listę dokonuje mini­
ster.

Wniosek o wpisanie na „Li­
stę produktów tradycyjnych”

przebiegła niezwykle spraw ­
nie. Nowy zbiornik pozwoli 
uregulować kapryśne rzeki 
Orlę i Radęcę. Zajmuje on bli­
sko 30 ha i zatrzyma około mi­
liona metrów sześciennych 
wody.

Nowe akweny uchronią 
nadrzeczne tereny przed wio­
sennymi wylewami i dostarczą 
wody na czas letnich skwarów, 
gdy Wielkópolsce daje się we 
znaki dokuczliwa susza. S ta­
nowić też będą sporą atrakcję 
turystyczną. Miłośnicy spor­
tów wodnych, a także wędkar­
stwa już mogą zacierać ręce. 
Nowe jeziora to prawdziwe 
skarby dla ludzi i przyrody.

-  Przedsięwzięcia chroniące 
wodę, poprawiające jej czy­
stość i zwiększające zasoby 
mają szczególne znaczenie dla 
Wielkopolski, dlatego każdego 
roku dofinansowujemy wiele 
zadań podejmowanych przez 
samorządy oraz Wielkopolski 
Zarząd Melioracji i Urządzeń

musi zawierać podobne dane, 
jak wniosek o oznaczenie unij­
ne. Obecnie na krajowej liście 
znajduje się 26 produktów re­
prezentujących Wielkopolskę. 
Łatwiej się na nią dostać, ale 
daje mniej zabezpieczeń.^Wy­
twórcy z tej listy nie mają obo­
wiązku poddawania się kontro­
li zgodności produkcji z wnio­
skiem złożonym do wpisu.

-  Pod szyldem produktów 
tradycyjnych, bez posiadania 
wpisu na „Listę produktów tra­
dycyjnych”, coraz więcej wy­
twórców chce korzystnie sprze­
dać swój towar -  ubolewa Ste­
fan Słociński, producent kiełba­
sy nowotomyskiej znajdującej 
się na liście. -  Uważam, że po­
trzebna jest jakaś kontrola 
oraz możliwość posługiwania 
się specjalnym znaczkiem, bo 
pojęcie produktu tradycyjnego 
straci wiarygodność.

Koordynację działań promu­
jących wyroby regionalne i tra­
dycyjne od kilku lat prowadzi 
Urząd Marszałkowski Woje­
wództwa Wielkopolskiego. Za­
częto w 2003 r. od nawiązania 
współpracy z producentami lo­
kalnych specyfików. Przygoto­
wano kilka wystaw, gali oraz 
kiermaszy produktów regional­
nych i tradycyjnych. Pochwalo­
no się nimi w Brukseli i Pocz­
damie. Doprowadzono do po­
wołania Oddziału Wielkopol­
skiego Polskiej Izby Produktu 
Regionalnego i Lokalnego.

-  Wspieramy naszymi dzia­
łaniami drobnych wytwórców 
i małe firmy, które nie mają 
funduszy na reklamę oraz pro-

Wodnych. Nasze środki wspo­
magają wielkie inwestycje, jak 
budowa sztucznych zbiorni­
ków czy regulacje rzek, ale 
także wiele mniejszych zadań 
mających jednak istotne zna­
czenie dla lokalnych społecz­
ności. Potrzeby są olbrzymie 
i nakłady na gospodarkę wod­
ną będą rosnąć. Szczególne 
nadzieje wiążemy ze środkami 
unijnymi. Przygotowywane są 
kompleksowe projekty ochro­
ny wód w dorzeczach Obry, 
Noteci i Baryczy. Uzyskanie 
unijnego dofinansowania 
umożliwi zrealizowanie pla­
nów budowy zbiornika w Wie- 
lowsi Klasztornej na Prośnie. 
O tym ważnym dla Wielkopol­
ski przedsięwzięciu mówi się 
od dawna i w nadchodzących 
latach, dzięki unijnym fundu­
szom rysują się szanse zreali­
zowania tego zamierzenia 
-  mówi Przemysław Gonera, 
prezes Zarządu WFOŚiGW 
w Poznaniu. (j$)

Oznaczenia produktów regional­
nych i  tradycyjnych

mocję. Pokazujemy także, jakie 
korzyści może przynieść pro­
dukcja tradycyjnej żywności 
producentom i konsumentom 
-  podkreśla Andrzej Bobrow­
ski, dyrektor Departamentu 
Rolnictwa i Rozwoju Wsi 
UMWW. -  Promowanie pro­
duktów regionalnych, to także 
działanie na rzecz zachowania 
dziedzictwa kulturowego Wiel­
kopolski oraz sposób budowa­
nia marki regionu.

S tanisław  Nowak

Rezerwaty 
i plany

R
ezerwaty przyrody 
„Czmoń” i „Wyspa Kon­
waliowa” decyzją Woje­
wody Wielkopolskiego otrzy­

mały plany ochrony przyrody. 
Celem wprowadzenia planów 
ochrony jest zachowanie ze 
względów naukowych, dydak­
tycznych i krajobrazowych 
ekosystemów lasów liściastych 
z całym bogactwem siedlisk 
i różnorodnością biocenotycz- 
ną. W ramach prac nad plana­
mi ochrony dla rezerwatów 
„Czmoń” i „Wyspa Konwalio­
wa” wykonano niezbędne in­
wentaryzacje przyrodnicze. 
Dokumenty zostały zaopinio­
wane przez Rady Gmin oraz 
Wojewódzką Radę Ochrony 
Przyrody w Poznaniu.

„Wyspa Konwaliowa” to kra­
jobrazowy rezerwat przyrody 
o powierzchni 24,90 ha położo­
ny na terenie Przemęckiego 
Parku Krajobrazowego. Drugi, 
objęty planem ochrony rezer­
wat „Czmoń” obejmuje obszar 
lasu o powierzchni 23,65 ha, 
położony w gminie Śrem, (r)
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Rok
na medal

W sali konferencyjnej Hotelu Sheraton odbyła się uroczysta gala z okazji 
podsumowania sportowego roku 2006 w Wielkopolsce. Najlepsi 
sportowcy, medaliści mistrzostw świata i Europy otrzymali z rąk 

marszałka Marka Woźniaka listy gratulacyjne oraz nagrody finansowe. Najlepsi sportowcy otrzymali z rąk marszałka M arka Woźniaka listy 
gratulacyjne. Na zdjęciu P iotr Pijanowski.

galę przybyli: wielko­
polscy olimpijczycy 
(Izabela Dylewska, Ma­
rek Łbik, Władysław 
Stecyk, Grzegorz No­

wak, Tadeusz Piguła, Ryszard Kunze, 
Mariusz Kubiak), sportowcy, trenerzy, 
działacze klubów sportowych, poseł PO 
Wojciech Ziemniak, przewodniczący Ra­
dy Miasta Poznania Grzegorz Gano­
wicz, liczne grono radnych Sejmiku, 
a wśród nich przewodniczący Komisji 
Kultury Fizycznej i Turystyki Marian 
Poślednik

-  Gdy dyrektor Departamentu Kultu­
ry Fizycznej i Turystyki Urzędu Mar­
szałkowskiego Tomasz Wiktor rezerwo­
wał salę w Sheratonie, budowa w hote­
lu jeszcze trwała -  przypomniał Marek 
Lubawiński, szef działu sportowego 
w „Głosie Wielkopolskim”, który popro­
wadził spotkanie.

Sport młodzieżowy
Tomasz Wiktor podsumował najważ­

niejsze wydarzenia sportowe w regionie 
i największe sukcesy Wielkopolan 
na arenie krajowej i międzynarodowej.
-  Województwo Wielkopolskie kolejny 
raz zajęło drugie miejsce w klasyfikacji 
sportu młodzieżowego w kraju. W kla­
syfikacji klubowej cztery kluby z Wiel­
kopolski zajęły miejsca w pierwsze dwu­
dziestce (Posnania, AZS Środowisko Po­
znań, AZS AWF Poznań oraz Olimpia 
Poznań). Najsilniejsze dyscypliny w spo­
rcie młodzieżowym to: lekka atletyka, 
kajakarstwo, kolarstwo, wioślarstwo, te­
nis, taekwondo oraz szermierka. 
W 2006 roku na szkolenie i udział w za­
wodach sportowych młodzieży Urząd 
Marszałkowski przeznaczył 4 min zł
-  wymieniał T. Wiktor.

W październiku 2006 roku marszałek 
Marek Woźniak wręczył 45 najwybit­
niejszym młodym sportowcom Wielko­
polski (w tym 5 niepełnosprawnym) sty­
pendia sportowe, które w kwocie 300 zł

wypłacane są przez 12 m-cy. W 2005 ro­
ku samorząd województwa podpisał na­
tomiast 3-letnią umowę o współpracy ze 
Stowarzyszeniami Sportowymi na ogól­
ną kwotę 5,33 min zł. Pod koniec 2007 
roku będą przyjmowane nowe progra­
my. Ponadto młodzież z Wielkopolski 
wzięła udział w Programie Ballan- 
ce 2006, międzynarodowym projekcie 
na rzecz tolerancji i otwartości, którego 
zadaniem było uzyskanie poprawy za­
chowań kibiców i turystów podczas Mi­
strzostw Świata w Piłce Nożnej 
w Niemczech.

Imprezy i remonty
Za najważniejsze imprezy sportowe 

w Wielkopolsce uznano: Puchar Davie- 
sa Polska-Litwa w tenisie, Puchar 
Świata w kajakarstwie oraz wioślar­
stwie, Bikemaraton w Puszczy Zielon­
ce, Zawody Konne CSIO, Mistrzostwa 
Europy Juniorów w piłce nożnej, Tur­
niej Tenisowy Porsche Open, Międzyna­
rodowe Mistrzostwa Wielkopolski w te­

Gratulacje odbiera trenerka Dorota Płóciniak.

nisie, Akademickie Mistrzostwa Świata 
w futsalu, Mistrzostwa Europy w szer­
mierce, Puchar Europy w szabli, Pu­
char Świata we florecie do lat 20 oraz 
Halowe Zawody Konne CSI-W.

W 2006 roku Urząd Marszałkowski 
współfinansował łącznie ponad 170 im­
prez sportowych (o charakterze lokal­
nym, wielkopolskim i międzynarodo­
wym) na kwotę ponad 0,5 min zł. Z bu­
dżetu województwa wielkopolskiego 
na remonty obiektów, i urządzeń spor­
towych przeznaczono kwotę 1,36 min 
zł, realizując 91 zadań. 15 obiektów od­
dano do użytku w ramach realizacji 
„Programu rozwoju bazy obiektów 
sportowych woj. wielkopolskiego”. 
W latach 1999-2006 z udziałem środ­
ków totalizatora sportowego wybudo­
wano w Wielkopolsce 143 obiekty spor­
towe.

Nagrody dla medalistów
Marszałek Marek Woźniak -  które­

mu obecnie bezpośrednio podlega De­

partam ent Kultury Fizycznej i Tury­
styki Urzędu Marszałkowskiego -  po­
dziękował trenerom , działaczom, bo 
oni są również współautorami sukce­
sów sportowych. -  W Wielkopolsce 
na sport wydaje się znaczne środki. 
Rozpoczęła się nowa kadencja Sejmi­
ku i jest dobra atmosfera, żeby nadal 
rozwijać sport. A przecież sport jest 
ważnym elementem promocji regionu 
i uważam, że warto iść w tym kierun­
ku -  podkreślił Marek Woźniak.

Wielkopolscy sportowcy zdobyli 
w 2006 roku 7 medali Mistrzostw 
Świata i Europy w dyscyplinach i kon­
kurencjach olimpijskich. Władze sa ­
morządu wojewódzkiego postanowiły 
nagrodzić ich za wysiłek, czas poświę­
cony na treningi i osiągnięcia w spo­
rcie wyczynowym. Listy gratulacyjne 
i nagrody finansowe otrzymali: Bogna 
Jóźwiak (szermierka-szabla) z OŚ AZS 
Poznań, Sławomir Mocek (szermierka- 
-floret) z IKS Leszno, Adam Seroczyń­
ski (kajakarstwo) KS Posnania oraz 
trójka lekkoatletów biegających 
w sztafetach -  Marcin Jędrusiński 
i Przemysław Rogowski (obaj OŚ AZS 
Poznań), i Rafał Wieruszewski z Orka­
nu Środa Wlkp.

Wyróżnienia odebrali również: P a­
trycja H arajda, Krzysztof Paterka, 
Piotr Pijanowski (uczestnicy Świato­
wych Igrzysk Niepełnosprawnych 
w pływaniu, które odbyły się w Durba- 
nie) oraz ich trener klubowy Dorota 
Płóciniak, a także mistrz świata junio­
rów w szachach Jacek Tomczak. Po­
nadto wyróżnienia Wielkopolskiej Na­
grody „Sportowej Areny -  2006” ode­
brali samorządowcy z Kalisza (w kate­
gorii wielofunkcyjna hala widowisko­
wo-sportowa), Starostw a Szam otul­
skiego (w kategorii hala  sportowa) 
i Żerkowa (w kategorii obiekty otwar­
te), dzięki których zaangażowaniu 
na mapie Wielkopolski pojawiły się no­
woczesne obiekty sportowe.

P io tr R ata jczak

Dolina Noteci 
w światowym 
dziedzictwie

Dolina Noteci ma szansę 
znaleźć się na liście św ia to ­
wego dziedzictwa natury 
UNESCO.

4 stycznia w Obrzycku- 
-Z ielonej Górze z udziałem 
w ojew ody w ie lkopo lskiego -  
Tadeusza Dziuby rozpoczął 
pracę zespół roboczy, k tóry 
zajm ie się realizacją proce­
du r związanych z w p isa­
niem tego największego 
zielonego użytku Europy 
do rejestru zabytków.

W pracach zespołu 
uczestniczyli wojewódzcy 
konserw atorzy przyrody 
oraz konserwatorzy zabyt­
ków z w ojew ództw : w ie lko ­
polskiego, lubuskiego i ku ­
jaw sko-pom orskiego.

Omawiano problem y do ­
tyczące ustalenia granic 
wpisu obszarowego Doliny 
Noteci do rejestru zabyt­
ków, ustalenia program u 
i harm onogram u działań 
służb konserw atorskich 
w  2007 roku, a jakże  
w spółdziałania z sam orzą­
dami w  zakresie procedur 
rewaloryzacyjnych zespo- - 
łów  urbanistycznych i rura- 
listycznych leżących w d o li­
nie Noteci. Zespół wskaże 
zakres i rodzaj badań przy­
rodniczych związanych 
z przygotowaniem  Doliny 
Noteci do wpisania na listę 
św iatowego dziedzictwa na­
tury.

Dolina Noteci obejm uje 
tereny trzech w ojewództw : 
w ie lkopo lskiego, kujawsko 
-p o m o rs k ie g o  i lubuskie­
go. Posiada wyjątkowe bo­
gactwo flo ry  i fauny. Jest 
szlakiem przelotowym  ty ­
sięcy ptaków. Znajdują się 
tu liczne zabytki dziedzictwa 
ku lturow ego. Propozycja 
wpisania jej na listę św ia to ­
wego dziedzictwa natury 
UNESCO znalazła uznanie 
i aprobatę uczestniczącego 
w  spotkaniu prof. Zbign ie­
wa M yczkowskiego, g łó w ­
nego doradcy M in istra  
Ochrony Środow iska, rze­
czoznawcy M in is tra  Ku ltury 
i Dziedzictwa Narodowego 
oraz członka Kom itetu W y­
konawczego UNESCO, (orj)
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Doskonała

49 miejsc noclegowych 
pokoje 1,2,3 osobowe 
ośrodek dysponuje trze 
salami konferenyjnymi 
4 apartamenty 
3 sale restauracyjne 
drink-bar
sale konferencyjne 
korty tenisowe 
sauna
10 hektarowy park, stav
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Kolędy i życzenia

Zespół „Trzej Królowie" zaśpiewał razem z Eleni.

Przed świętami Bożego Naro­
dzenia marszałek Marek 
Woźniak zaprosił członków 
Zarządu Województwa, dyrekto­

rów departamentów oraz pracow­
ników Urzędu Marszałkowskiego 
na spotkanie opłatkowe. Zgroma­
dzeni w holu Urzędu Wojewódz­
kiego goście wysłuchali pięknego 
koncertu kolęd w wykonaniu dzie­
ci i młodzieży z Zespołu Instru- 
mentalno-Wokalnego „Trzej Królo­
wie" z Parafii p. w. Objawienia

Poznańscy harcerze przynieśli do Urzędu Betlejemskie światełko pokoju.

Styczeń z muzyką
wykonawców z 11 woje­
wództw weźmie udział 
w 29. edycji przeglądu 

uczniowskich zespołów muzyki 
dawnej Schola Cantorum. To naj­
większa tego typu Impreza w Pol­
sce.

W Kaliszu zaprezentuje się po­
nad 400 osób w barwnych stro­
jach z różnych epok, z instrumen­
tami wzorowanymi na tych sprzed 
wieków i przede wszystkim z mu­
zyką, którą trudno znaleźć na pły­
tach, a jeszcze trudniej usłyszeć 
w radiu czy telewizji. Głównym or­
ganizatorem tego przedsięwzięcia 
jest Kaliskie Stowarzyszenie Edu­
kacji Kulturalnej Dzieci i Młodzieży 
Schola Cantorum, a wśród współ­
organizatorów i partnerów znajdu­
jemy m.in. Urząd Marszałkowski 
w Poznaniu, a także Teatr im. W. 
Bogusławskiego i Centrum Kultu­
ry i Sztuki w Kaliszu. Niemałe jest 
grono tych, którzy festiwal finan­
sują, przy czym główny ciężar spo­
czywa tu na Ministerstwie Kultury 
i Ministerstwie Edukacji Narodo­
wej. Uczniowskie zespoły muzyki 
dawnej tradycyjnie już rywalizują
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Pańskiego w Poznaniu. Dzieciom 
towarzyszyła znana poznańska ar­
tystka -  Eleni.

Betlejemskie światełko pokoju 
przyniosła delegacja wielkopol­
skich harcerzy pod komendą pwd. 
Krzysztofa Stankowskiego 
z VII PDH „Herkules” z hufca Po­
znań Jeżyce. Marszałek Marek 
Woźniak złożył gościom najser­
deczniejsze życzenia, a na zakoń­
czenie urzędnicy podzielili się tra­
dycyjnym opłatkiem. (rak)

ze sobą w kilku kategoriach. Tak 
będzie i tym razem.

Festiwal wraz z imprezami towa­
rzyszącymi potrwa sześć dni, od 22 
do 27 stycznia. Obok zmagań kon­
kursowych, w których weźmie 
udział młodzież ze szkół podstawo­
wych, gimnazjalnych i ponadgimna- 
zjalnych, organizatorzy proponują 
koncert laureatów z ub. roku i arty­
stów z Akademii Muzycznej w War­
szawie. Będą też warsztaty muzycz­
ne i plastyczne oraz wystawa twór­
czości plastycznej inspirowanej mu­
zyką dawną, balet dworski oraz kon­
certy wyjazdowe w Krotoszynie 
i Białobłotach (pow. pleszewski). 
W konkursie jak co roku spodzie­
wać się możemy nowych wykonań 
utworów doby renesansu i baroku, 
choć kryteria chronologiczne nie są 
tu rozstrzygające: zdarzają się rów­
nież kompozycje' z innych epok. 
Wstęp na koncerty jest wolny. Pre­
zes Stowarzyszenia Schola Canto­
rum, Tadeusz Krokos już teraz za­
chęca do udziału w przyszłoroc? 
nej, 30. edycji festiwalu, która ma 
być wyjątkowa, jak przystało na ju­
bileusz. (kord)

Powstańcze
korzenie...

Za dwa lata przypada 90 rocznica Powstania Wielkopolskiego. Jej obchodom nadano 
rangę uroczystości ogólnopaństwowych. Jednym z celów rocznicowych jest utworzenie 

w Poznaniu Muzeum Powstania Wielkopolskiego i Najdłuższej Wojny Nowoczesnej Europy.

A
le nim  to nastąp i w ar­
to odwiedzić M uzeum 
Pow stania Wielkopol­
skiego 1918-1919, któ­
re  m ieści się na  S ta ­
rym  Rynku w Poznaniu, w bu­

dynku starom iejskiego Odwa- 
chu. J e s t  oddziałem Wielkopol­
skiego M uzeum  Walk Niepod­
ległościowych.

S ta ła  ekspozycja dokum en­
tuje historię powstania, sylwet­
ki jego dowódców i działaczy. 
M uzeum  przedstaw ia  także 
tradycję  niepodległościową 
Wielkopolski od pierwszej poło­
wy XIX wieku, poprzez walki 
powstańcze, do końca dwudzie­
stolecia m iędzywojennego. 
W m uzealnych gablotach wy­
staw iono eksponaty  z tego 
okresu: elem enty  uzbrojenia, 
m undury  form acji pow stań­
czych, sz tandary , dokum enty, 
publikacje, p rasę, fotografie, 
zdjęcia filmowe, grafiki, obrazy. 
W iele z nich to dary  osób pry­
w atnych, rodzinne p am ią tk i 
i kolekcje.

W ielkopolanie szukają  
sw ych pow stańczych korzeni. 
Zw iedzających in te re su ją
szczegóły dotyczące miejscowo­
ści, z których pochodzą, w do­
k u m en tach  pow stańczych od­
szu k u ją  sw oich b liskich 
-  dziadków, pradziadków , p a ­
tronów  ulic i placów przy któ­
rych m ieszkają. Na daw nych 
zdjęciach rozpoznają ocalałe 
do dziś fragm enty pejzażu swo­
ich m iast. To szczere zain tere­
sowanie i autentyczne emocje.

Bogata, interesująco zaaran ­
żow ana ekspozycja m a tylko 
jed n ą  wadę, ogranicza ją  prze­
s trzeń  Odw achu. C iasno robi 
się w muzealnych pracowniach 
i bibliotece.

K ierow nik Odw achu, k u ­
stosz W łodzim ierz G rajew ski 
nie ustaje jednak w poszukiwa­
n iu  kolejnych eksponatów . 
-  W ciąż b rak u je  nam  tego, co 
wiąże się z klim atem  życia co­
dziennego i realiam i począt­
ków XX wieku. Niewiele mamy 
elem entów  au tentycznego 
um undurow an ia , broni, od­
znak. W czasach okupacji hitle­
rowskiej za posiadanie  tak ich  
pam ią tek  groziły najsurow sze 
konsekwencje, dlatego tak  n ie­
wiele przetrw ało do dziś...

Fragment ekspozycji Muzeum Powstania Wielkopolskiego w Poznaniu.

Młodzi Wielkopolanie szukają powstańczych korzeni...

★ ★ ★
Ciekawym i i bogatym i zbio­

ram i kusi Muzeum Regionalne 
w Śremie. Jednak  zbiory m uze­
alne to tylko jed n a  z atrakcji 
-  warto się wybrać w wędrówkę 
po Śrem ie śladam i Pow stania 
Wielkopolskiego. N a jej tras ie  
znajdą się na  pewno koszary 
przy ul. Gen. Sikorskiego. Pol­
scy powstańcy zdobyli je  30 
grudnia 1918 roku, rozbrajając 
stacjonujący tam  niemiecki gar­
nizon -  bez przelewu krwi! Póź­
niej powstańcom udało się zająć 
wszystkie kluczowe punkty  
m iasta: wieżę ciśnień, dworzec 
kolejowy, mosty na  Warcie, bu­
dynek starostw a i pocztę. M ia­
sto było wolne.

W kościele garnizonowym pw. 
Św. Ja n a  z Dukli można znaleźć 
tablicę upam iętn iającą  po­
wstańców, a umieszczoną w 80 
rocznicę zrywu. Co roku 27 
grudnia w tym właśnie kościele 
odprawiania jes t msza w in ten­
cji powstańców.

Na śrem skim  cm entarzu pa­
rafialnym  znajduje się obelisk 
wzniesiony w 1927 roku, a  upa­
m iętniający 5 żołnierzy kom pa­
nii śremskiej z Batalionu Śrem- 
skiego, którzy polegli w stycz­
niu 1919 r. N a cm entarzu  spo­
czywa także ostatni śremski po­
wstaniec kpt. Czesław Klaczyń- 
ski -  zm arł w 2004 r .,  m a­
jąc  102 lata.

W spółorganizatora Pow sta­
nia Wielkopolskiego w powiecie 
śrem skim , d r Seweryna M atu­

szewskiego upam iętn ia  tablica 
n a  rynku, tuż przy ulicy noszą­
cej jego imię. Niedaleko, na  Pla­
cu 20 Października jes t kolejna, 
upam iętniająca jego śmierć. Zo­
stał on tam  rozstrzelany w 1939 
roku wraz z innymi powstańca­
mi przez Niemców za udział 
w powstaniu. Ich mogiła znaj­
duje się na  cm entarzu przy ko­
ściele famym .

Im ię powstańców wielkopol­
skich nosi miejski park  -  moż­
na  w nim podziwiać Krzyż Po­
wstańczy wykonany przez p ra ­
cowników Odlewni Żeliwa 
w Śremie i pomnik Powstańców 
Wielkopolskich.

W wędrówkę powstańczymi 
śladam i można się wybrać tak ­
że w Jarocinie. Oprócz zbiorów 
tamtejszego muzeum  warto zo­
baczyć pom nik ku  czci m iesz­
kańców Ziemi Jarocińskiej pole­
głych w Pow staniu Wielkopol­
skim. Znajduje się on przy Alei 
Niepodległości przed budyn­
kiem m ag istra tu , gdzie został 
przeniesiony z ulicy Wyszyń­
skiego. Dzięki remontowi daw­
ny wygląd odzyskał krzyż, któ­
ry został osadzony na  g ran ito ­
wej podstaw ie, oraz tablica 
z nazw iskam i powstańców. 
W Jarocinie jes t także drugi po­
m nik poświęcony powstańcom. 
Pochodzi on z 1924 roku i znaj­
duje się n a  cm entarzu , tam , 
gdzie w 1919r. złożono sześciu 
poległych jarocińskich powstań­
ców.

W łaśnie Pow staniu  Wielko­

polskiem u swoje początki za­
wdzięcza M uzeum  Regionalne 
w Rogoźnie. Zbiory, dokum enty 
i fotografie z tam tego okresu 
przekazała  na  rzecz m uzeum  
w 1968 r. m ieszkanka Rogoźna, 
Wojciecha Dutkiewicz. Część 
z nich można oglądać Izbie P a­
mięci Powstania Wielkopolskie­
go w Szkole Podstawowej n r 2. 
A samo muzeum  nosi dziś imię 
Wojciechy Dutkiewicz.

W M uzeum Okręgowym 
w Lesznie m ożna podziwiać fo­
tografie, num izm atykę, medale 
oraz m ilita ria  zw iązane z po­
wstaniem wielkopolskim 1919 r. 
i h istorią leszczyńskich pułków 
-  17 pułków ułanów i 55 pułku 
piechoty. M uzeum  prowadzi 
także specjalne lekcje dla 
uczniów liceów i gimnazjów po­
święconych pow staniu wielko­
polskiem u ze szczególnym 
uwzględnieniem walk toczących 
się w regionie leszczyńskim. 
U roku zajęciom dodaje fakt, że 
uczniowie mogą obejrzeć zdję­
cia, teksty  źródłowe, m apy 
i przedmioty z epoki.

M uzeum  Regionalne w Wą­
growcu dysponuje bogatą doku­
m entacją patriotycznego zrywu 
mieszkańców m iasta  w czasie 
powstania. Kiedy wągrowczanie 
dowiedzieli się o wybuchu po­
w stania wielkopolskiego, czyn­
nie włączyli się do walki pod do­
wództwem miejscowego leka­
rza, pułkow nika S tan isław a 
Kulińskiego. Jego oddział roz­
broił pruski garnizon i zdobył 
panow anie nad m iastem . 
Wśród eksponatów nie brakuje 
fotografii, dokumentów i przed­
miotów codziennego użytku do­
kum entujących te wydarzenia.

Ze swojego udziału w powsta­
niu dum ni są  bardzo dum ni 
także m ieszkańcy Krotoszyna. 
Muzeum Regionalne im. Hiero­
nim a Ław niczaka w Krotoszy­
nie trzy la ta  tem u przygotowa­
ło

Niezwykle in te resu jącą  wy­
staw ę „Tobie Polsko... Pow sta­
nie Wielkopolskie na  Ziemi Kro­
toszyńskiej”. Można na  niej by­
ło oglądać liczne dokum enty 
i fotografie, mundury, broń, od­
znaczenia i inne pam iątk i po­
wstańcze, a także m apy doku­
mentujące walki na  froncie zdu- 
nowskim.

Swoimi tradycjam i pow stań­
czymi chlubi się także Poniec. 
M iasto, z racji przyfrontowego 
położenia Ponieca w czasie walk 
odegrało ważną rolę w powsta­
niu. Dziś tak  cennym i doku­
m entam i ja k  choćby relacja 
w łasna ze zdobycia Miechci- 
na  sierżan ta  M arcina Kaźnier- 
czaka może się pochwalić Bi­
b lioteka Publiczna M iasta 
i Gminy Poniec.*

Lilia Łada 

Ryszard Jałoszyński
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